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Sesfa letnia.
W edług krążących pugłosek rząd przed 

łoży Izbom na letniej sesji szereg ważnych 
projektów  ustawodawczych. N iektóre będą 
związane z pożyczką amerykańską, jak 
ustawa stabilizacyjna i ustawa o sfinanso­
waniu pożyczki, inne trakować mają o pod­
w yżce płac urzędniczych, o zmianie ordy­
nacji wyborczej dla samorządów w  Krako 
w ic i  Lw ow ie, oraz o rozszerzeniu pełno­
mocnictw dla rządu na zakres spraw-  cło 
wycL. Można przypuszczać, że gdy na po­
rządek dzienny wejdzie sprawa pełnomoc­
nictw, to  Sejm wykorzysta sposobność, by 
rozszerzając je na sprawy cłowe, w yłączyć 
ż  pod nich ustawę o zgromadzeniach i usta­
wę prasową. Jeśli Izby zdołają w  ciągu tej 
sesji uchwalić wypracowany przez komisję 
konstytucyjną projekt ustawy o zgromadze­
niach i  zmodyfikować dekret prasowy 
W duchu um arkowanie liberalnym, zabez­
pieczającym jednak dostatecznie interes 
publiczny, to rząd nie będzie chyba miał 

nic przeciw wyłączeniu obu tych spraw 
z pod pełnomocnictw. W obec zaś nadcho­
dzących wyborów  jest rzeczą niezmiernej 
w agi uniezależnienie tak zasadniczego pra­
wa obywatelskiego, jakiem jest prawo swo­
bodnego wypowiadania się na zgromadzę 
niach i  w  prasie, od w oli rządu, który kie 
rować się może w  swych dekretach do raź 
nymi widokami wyborczymi. Było wogóle 
błędem, że sprawy te odebrano Sejmowi; na­
raziło to już rząd na kompromitację w  gru­
dniu ubiegłego roku, kiedy to Sejm jedno­
głośnie uchylił dekret prasowy, i naraża go 
obecnie na nową nieprzyjemność, bo Sejm 
niezawodnie gruntownie przerobi, jeśli na­
w et nie zniesie dwa nowe dekrety ministra 
M eysztowicza, traktujące o prasie.

Jeśli chodzi o stronnictwa, to najważ­

niejszą dla nieb sprawą jest zmiana ordy­
nacji wyborczej do Sejmu. Mówimy oczy­
w iście o stronnictwach umiarkowanych, ba 
lew ica nie chce słyszeć o żadnej naprawie 
obecnej ordy uacji. Najw iększą trudność 
tw orzy jednak nie opór lew icy, ale demon­
stracyjna bierność rządu, który w tej ż y ­
wotnej dla państwa sprawie okazuje nie­
zrozumiały wprost brak zainteresowania. 
Jeśli w ięc do naprawy nie dojdzie, to trze­
ba odrazu ustalić odpowiedzialność rządu 
za niewyzyskanic tak korzystnej sposob­
ności, jaką stworzyła in icjatywa umiarko­
wanych klubów sejmowych. Mimo pesymi­
stycznej oceny szans projektów  naprawy 
przez pewne kola, sądzimy, że kluby umiar- 
kowane winny zrobić wszystko, by  refor­
ma ordynacji weszła na plenum Sejmu 
K ra j musi zobaczyć, kto walczy o napra­
w ę naszego parlamentaryzmu, a kto chce 
utrzymać obecny marazm Sejmu i krypto- 
dyktaturę jako system rządzenia państwem.

Szanse ustaw samorządowych przedsta­
w iają się niekorzystnie już choćby z po­
wodu krótkości sesji letniej. Rząd pragnął 
reformę samorządów przenieść do nowego 
Sejmu. Cel zdaje się osiągnie, ale łudzi się. 
jeśli przypuszcza, że nowe Izby będą chęt- 
niejsze do uchwalenia jego dezyderatów 
w  zakresie ustroju samorządowego. Te 

umiarkowane grupy i pisma, które lekko­
myślnie zwalczają dziś.:vinicjatywę ustawo­

dawczą Sejmu w  sprawie samorządów i o r -1

dynacji wyborczej, przekonają się za kilka 
miesięcy, żo ostatnią —  na długie może 
lata —  sposobnością do umiarkowanych 
reform ustrojowych i politycznych były 
czasy dzisiejsze. Jak w  warszawskich w y ­
borach miejokich, tak w  nowych wyborach 
sejmowych zniknie obecna, nieznaczna 
zresztą przewaga żywiolóv- umiarkowa­
nych.

Zaznaczmy w  końcu, że żadnych w ido­
ków nie ma lansowany przez część obozu 

sanacyjnego projekt przedłużenia kadencji 
sejmowej. Projekt taki, gdyby się pojawił, 
byłby zapewne przez Sejm jednomyślnie 
odrzuconym. Konstytucyjnie jest on moż­
liwym, gdyż parlament w  Polsce ma peł­
nię w ładzy ustawodawczej, ale ze w zglę­
dów moralnych i  politycznych nie można 
go nawet poważnie traktować. Izby  otrzy­
mały od kraju mandat na la t 5 najdłużej 
i przedłużanie kadencji byłoby zamachem 
na prawa obywateli, który tylko w yjątko­
wo jakaś vis major, np. wojna, mogłaby 
uspra-fl iedliwić. Ponadto istnienie obecnego 
Sejmu przynosi istotną szkodę demokracji 
parlamentarnej, która jest według konsty­
tucji formą ustrojową naszego państwa 
Zrozumienie tej szkody spowodowało le­
wicę do postawienia wniosku o wcześniej­
sze rozwiązanie Izb. Przedłużenie kadencji 
oznaczałoby rezygnację z demokracji, gdyż 
po takiej uchwale Sejm straciłby wszelką 
powagę w kraju. Termin wyborów  jest 
zawsze dla jednych stronnictw wygodnym, 
dia innych niewygodnym, niemniej musi 
być dotrzymanym. Jan Matyasik.

O wykonanie konkordatu.
Warszawa. (AW ) W  dniach najbliższych zo­

staną wznowione rokowania między przedsta­
wicielem rządu, przewodniczącym komisji stałej 
dla spraw konkordatu mhństrem DobrucI im
a .przedstawicielem komisji pa-pieskiej ks. bi­

skupem Przeździeckim w sprawie ostatecznego 
załatwienia spraw związanych z wykonywaniem 
konkordatu między StóJicą Apostolską a Rze- 
cząpospolitą.

Przed sesją nadzwyczajną.
Konferencja marsz. Rataja z p. Putkiem.
Warszawa. (AW ) Wczoraj marszałek Rataj 

odbył konfertneję z przewodniczącym sejmowej 
komisji administracyjnej posłem Putkiem (W y­
zwolenie), omawiając sposób załatwienia ustaw 
amorządowych przez nadzwyczajną sesję sej­

mową. W  wyniku obrad zadecydowano, że 12 
lub 13 czerwca przed pierwszem posiedzeniem 
plenarnem odbędzie się komisja 5-ciu stron­
nictw: Związku Ludowo-Narodowego, Cb. D., 
PPS., Stronnictwa Chłopskiego i Wyzwolenia, 
które zawarły szereg kompromisów w kwestji 
samorządu. Na konferencji tej ma być ustalo­
ne, które z projektów ustaw samorządowych 
będą omawiane na nadzwyczajnej sesji sej­
mowej.

Najbliższe postulat) P. P. S. w Sejmie
Reforma dekretu prasowego, uchwalenie ustawy 

o zgromadzeniach, walka z drożyzną.

,(R Actnfk“ donosi, że PPS. zamierz? na 
nadzwyczajnej sesji sejmowej panoszyć sprawę 
walki z drożyzną, żądać nadaira Sejmowi pra-' 
w ł do rozwiązywania się mocą własnej uchwa­
ły, uchwalania, ustawy o zgromadzeniach!, prze­
prowadzenia zasadniczych zmian w dekrecie 
prasowym. Ponadto PPS. zamierza domagać się 
wciągnięcia na województwa b. Galicji dekre­
tów samorządowych „Rządu Ludowego", gdy-' 
by uchwalenie ustaw samorządowych okazała! 
się obecnie niemożliwe.

l e i ! ?
Warszawa. (Telef. wł). Wedle wiadomości 

podanych przez prasę czerwoną, pensje pracow­
ników państwowych mają być podwyższone od 
1 lipca o 8 proc. Podwyżka o dalsza 7 proc. ma 
nastąpić 1 września.

------- oDn-------
P. Patek przyjeżdża?

Warszawa. (AW ) Na dzień 10 czerwca spo­
dziewają się tu przyjazdu posła polskiego 
w Moskwie . Patka. Poseł Patek zabawi kilka 
dni nie opuszczając Warszawy do powrotu mi­
nistra Zaleskiego z czerwcowej sesji Ligi Na­
rodów z Genewy. Poseł Patek odbędzie szereg 
konferencyj z premjerem poświęconych aktual­
nemu stanowi rokowań polsko-sowieckich o tra­
ktat reasekuracyjny.

P. PATEK NIE PRZYJEŻDŻA. 

Warszawa. (Teł. wł.) Według zasiągniętycJi 
przez naszego korespondenta informacji o po­
wrocie do Warszawy posła polskiego w Mo­
skwie p. Patka wiadomość ta nie potwierdza 

się.

W yb ory  do sam nrzątipw .
Wojskowi nie mogą brać udziału w i yborach 

w Lublinie.

Z Lublina donoszą: Gen. Jung, dowódca 
O. K. II, w dniu 31 ub. m. wydał rozkaz za­
braniający oficerom i wojskowym brania udzia­
łu w komitetach wyborczych do Rady miej­
skiej Wobec tego zarządzenia, wszyscy woj­
skowi zostali wycofani z list i komitetów.

Jak wiadomo, w Warszawie wojskowi gło­
sowali w wyborach do Rady miejskiej, w Lu­
blinie zaś pozbawieni są tego prawa.

i i i  W l| 1 .
Wurszawa. (Telef. wł). Dowiadujemy się. Że 

w szeregu miast w województwach wschodnich 
w któryóh dotychczas nie było rad miejskich, 
zostały zarządzone wybory, które odbędą się 
na zasadzie •■ozpor-.ądzenia generalnego komisa 
rza dla ziem wschodnich Osmołowakiego. W  wo

jewćdztwie w Jłjńskim odbędą się wybory w 16 
miasteczkach, między innem. w Dtfbiue,, Rów­
nem, Krzemieńcu itd., na Polesiu w 1C m astach, 
w województwie białostockiem w 3, w Nowo­
gródzkim tylko w Stołpcach, w woj. wileńskim 
w 6 miasteczkach.

Warszawa. (Telef. wł.). Z pogranrwa wsćbc 1 
niego donoszą. że niedawnie usiłowała przedo­
stać się z Sowietów na terytorjum polskie ban­
da złożona z 55 ludzi. Oddz ał KOP-u osadził 
bandę w granicznem błocie, przetrzymując ją

tam aż do świtu. Tylku dwu bandytów przedo­
stało się na polską stronę, gdzie ich przychwy­
cono. Reszta bandy cofnęła się na terytorum 
sowieckie, strzelając do żołnierzy polskich.

Dziś Averescu poda się dn dymisji.
Wiedeń. (PAT.) „N. Fr. Presse“ donosi 

z Bukaresztu, że gabinet Avereeru jeszcze nie 
ustąpił. Dymisji oczekują w dniu jutrzejszym.
Wedle miarodajnych informacji, stworzy Bra-

tianu notwy gabinet. Podobno porozumiał się 
on już z chłopską oartją narodową co do 
wstąpienia jej ponownie io rządu.

Egipt chce rokować z Angtją.
Paryż. (PAT). Agencja Havasn dowiaduje j Iem zawarcia układu, któryby utrwali? ostatecr. 

się z Kairu, że w odpowiedzi na notę angielską nie przyjaźń egipsko-angiolską, opierając się na 
rząd egipski wyraża chęć podjęcia rokowań ce- ' zasadzie uwzględnienia otmsironnych interesów.

Pierwszo posiedzenie nowej Rady 
warszawskiej.

Warszawa. (AW). Pierwsze posiedzenie no­
wo obranej rady miejskiej ma być zwołane 
przez dotychczu owego prezydenta p. Jabłoń­
skiego w dniu 5 bm. Posiedzenie to pośwęcone 
będzie wyłącznie wyborowi prezesa i wicepre­
zesa rady, Jako kandydat lewiCT na stanów­
ko prezesa wymieniony jest poseł Jaworski 

(PPS). Jako kandydata prawicy wymieniają dr. 
Józefa Zawadzkiego. Wybory magistratu odbę­
dą się na następnem posiedzeniu rady, prawdo 
oodobnie po upływie tygodnia.

Wykole?enie pociągu wskutek upałów.
Warszawa. (Tel. wł.) Wsku.ek panujących 

od kilku dni upałów w Warszawie zaszło

kilkanaście wypadków porażenia słonecznego. 
Z powodu upałów zdarzył się również niezwy­
kły wypadek wykolejenia się pociągu na li- 
nji Rejowiec— K łu ł Ruska. Skutkiem rozcią­
gnięcia szym wykoleił się pociąg towarowo- 
osobowy, przyezem 3 wagony trzeciej klasy 
zostały mocno uszkodzrue. Kilkanaście osób 
odniosło na szczęście lekkie tylko obrażenia.

Czyżby tylko wizyta —  kurtuazyjna ?
Warszawa. (Telef. wł.). Wczoraj donosiliśmy 

o konferencji posła sowieckiego W  jkowa. Dzi­
siejszy „Robotnik" na ten temat pisze:

Część prasy, w związku z tą wizytą puściła 
wiadomość o jakichś żądaniach wysuniętych 
przez ministra Zaleskiego.

Z najwiarogodniejszego źródła możemy za­
pewnić. iż wizyta p. Wcjkowa miała wyłącznie 
charakter kurtuazji towarzyskiej
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„Sanacja" vobec nowej taktjki P.P.S.

W  „Epoce11 p. G. Daniłowski oświadcza, te 
chociaż zawsze angażował swe nazwisko w po* 
ozynaniach P. P. S.. nie uważa za obowiązują­
cą rezolucji o przejściu do opozycji wobec 
rządu.

„Rozumiem —  pisze p. Daniłowski — 
źe można krytykować i przeciwstawiać się 
pewnym zarządzeniom ministrów. Sam wy­
stąpiłem dość ostro w sprawie tow. wzaj. 
u:bezp., cała prasa atakowała projekty li­
cz,mikowe, ale opozycja jako zasada jest mo- 
jem zdaniem ogromnym błędem, jest oni 
równoznaczna z dążeniem do obalenia 
obecnego rządu11.

P. Daniłowski obawia się, że po upadku te­
go rządu będzie „chaos, paromiesięczne kleco­
ne gabinety, rozstrój w administracji11 i t. d. 
Czyż jednak obecny gabinet nie jest również 
..sklecony11 i to nieudolnie? Czyż fakt. że min. 
Slkładikowski wysila swą energję na kontrolo­
wanie czystości ulic i podwórek, świadczy o ła­
dzie w administracji?

Gdy talk p. Daniłowski ubolewa nad decy­
zją P. P. S., to „Nasza Praca11 (tygodnik Par- 
;tji Pracy województwa krakowskiego) cieszy 
się:

„Nienaturalny od samego początku so­
jusz, raczej narzucony i wprowadźmy prźez 
P. P. S. niż upragniony przez Marszałka 
musiał się skończyć i to w taki sposób, 
w  jaki się to stało w  ubiegłą niedzielę... 
zyska na tern Marszałek Pił ud.-ki, zyska 
P. P. S.   bo uniknie dalszych nieprzy­
jemnych zawodów —  a najwięcej zyska sa­
mo społeczeństwo11...
„Głos Prawdy11 ma nadzieję, że podobnie 

jak p. Daniłowski, również masy robotnicze nie 
pójdą za wezwaniem P. P. S.

Jeszcze o ofercie p. Sfpiczyńskiego.
„Rzeczpospolita11 dziwi się, te p. Stpiczyń- 

Bki nie dostrzegł istotnych różnic w  taktyce 
'i programach stronnictw Oh. D. i Z. L. N.
1 radzi ,p. Ptipiczyńskiomu, by wyleczył s’ę 
z megalomanji.

„Tak jak endecja uważa, źe nie masz 
dobrych i rozumnych Polaków poza jej 
obozem i rozdaje patenty na patrjotyzm, tak 
samo i p. Sfcpiczyński uważa, źe nie masz 
moralności poza nim i jago ideowymi przy­
jaciółmi i  rozdaje jiatonty na „moralnych 
partnerów politycznych11.
Nad żądaniem usunięcia ze Stronnictwa 

Ch. D. ludzi „ciemoralnych11, w szczególność’ 
pos. Korfantego, wszystkie pisma chrześcijań- 
sko-społeczne przechodzą do porządku dzien­
nego. \

Szkodliwa pseudopatrjoiycznadęma^ogja 
na Sląfku.

Pos. Korfantemu zarzucają „sanat orzy11 
także „zdradzanie11 sprawy polskiej na korzyść 
Niemców. Celuje w tern szczególnie „Polska 
Zachodnia11, która teraz gwałtownie atakuje 
wszystkich posłów, którzy mają badać sprawę 
terroru na Śląsku. v

„Niechaj pp. Korfanty, Janicki i Ra­
kowski wiedzą, że to ich postępowanie, 
jakby wyzbyte zo wszelkiego poczucia pol­
skich i państwowych interesów na .Śląsku, 
zapisane będzie na najbardziej czarnych 
kartach h’storji Śląska i stanowić będzie do­
kument, do czego doprowadzić może po­
lityka prywaty i osobistej zemsty. Pp. „Po­
lacy11: Korfanty, Janicki i Rakowski oraz 
Niemcy: Meyer i Kaczmarek oto charakte­
rystyczna „piątka11, spełniająca rolę zbiera­
nia „dowodów11 na istnienie „teroru11 pol­
skiego na Śląsku11. , ,

Oto klasyczny przykład niepohamowanej 
,i nieodpowiedzialnej dcmagogji! Pismo „sana­
cyjne" towestjonuje polskość rodów, którzy 
w  trosce o ład na Śląsku i dobrą opinję Polski 
w oczach świata, podjęli się zbadania terrory­
stycznych napadów na Polaków i Niemców na 
Śląsku. Nazywa się „zdradą11 to, Co było obo- 
. wiązki om każdego patrjotycznego posła w Sej­
mie śląskim. Świat powinien się przekonać, że 
Polska wszystkim obywatelom zapewnia opie­
kę prawa, że napady zdemoralizowanych je­
dnostek czy grap skierowane były także prze­
ciwko Polakom, mianowicie przeciwko polskim 
działaczom i politykom z obozu umiarkowane­
go. Uparte zaprzeczanie wszelkim wybrykom 
nie jest załatwieniem sprawy. Jedynie grunto­
wne zbadanie b prawy przez komisje, do której 
•należeliby również Niemcy, może obalić ten­
dencyjne kłamstwa niemieckie i przekonać Eu­
ropę o dobrych chęciach rządu polddego. Al? 
,-sa.Tiatorzy11 na to nie zwracają uwagi. Toczą 
się rokowania handlowe z Niemcami, a równo­
cześnie z kół śląskiej „sanacji11 odzywają się 
wezwania do jak najostrzejszej walki z mniej­
szością niemiecką. Min. Zaleski mówi o życzli­
wości Polski dla Rosji, a kola „sanacyjne11 or­
ganizując wielką akademję, na. której mfiwi się 
o konieczności niepodległej Ukrain)),

Socjalizm i chrzećcij. robotnicy w Niemczech.
Hasło kongresu w Kślonji.

Na ostatnim, ii lońskLm kongresie niemiec­
kiej Socj. Demokracj' dużo czasu poświęcono 
stosunkowi partji socjalistycznej ao katolickie­
go centrum. A  właściwie nie- tyle stos linkowi 
do samego centrum, ,ie raczej do tych mas ro­
botniczych. które się określa technicznie w Niem 
czeeh jako „Chrietliche Arbeiterschaft11, a które 
tworzą olbrzymią organizację chrześcijańskich 
związków zawodowych, polityczne związaną 
z partją centrum. Cały szereg polityków socja­
listycznych podkreśla! na kongresie, że —  jak 
to świeżo powiedzą! pos. Stegerwald —

„najbliższem zadaniem Socj. Demokracji 
jest przyciągnąć do siebie chrześcijańskie 
masy robotmeze".

A to dlatego, że —  jak poszczególni mówcy 
twierdzili —  centrum, skupiające elementy róż­
norodne w swoich szeregach, nie jest zdolne dc 
„wyzwolenia roootnika11 z niewoli kapitalizmu, 
„zdradza11 jego interesy itd.

W rzeczywistości źródło tego raptownego 
afektu S. D. do chrześcijańskich robotników 
niem eckich jest inne, i w doda*ku zabarwione 
interesownością... Socjhlizm Rzeszy, co parę ra­
zy w naszem piśmie podkreślaliśmy, przebywa 
pewną,, wyraźną, ewolucję na prawo (w prze­
ciwieństwie do socjalzmu Austrji. a zgodnie 
z socjalizmem angielskim i belgijskim). Dano tej 
ewolucji wyraz w „programie heideLberskim11, 
a jeszcze więcej na kongresie kilońskim (spra­
wa koalicji z „burżuazją11). Lecz ten zmysł pań­
stwowy biorący w S. D. niemieckiej górę nad 
zmysłem klasowym ma swoje ujemne skutki dla 
niej pod względem organizacyjnym. Part ja traci 
elementy rewolucyjne na rzecz komunistów... 
Jest dziś jeszcze dość silną (130 mandatów 
w parlamencV); jednak z drugiej strony pa­
trzyć musi na znaczne skuce^y komunistów (60 
mandatów) i liczyć się musi z ich postępami, 
które pójdą równolegle z dalszą, oczekiwaną 
ewolucją S. D. na prawo.

W  tych warunkach kierown ey partji S. D. 
muszą myśleć o zabezpieczeniu swych wpływów 
i o sposobach powetowania sobie strat, które 
im komunizm wyrządza. Nie ulega wątpliwość1, 
że w grę wchodzą jedynie ei katoliccy (głównie) 
i protestanccy (mała garść) robotnicy, którzy 
skupują się w „Christliche Gewerkschafton11, 
związanych politycznie z centrum.

Tak powstaje gotowy problem, który już 
w tej chwili interesuje obydwie strony, tj. i S. 
D. i centrum. S. D. rzuciła parol swe!m organi­
zacjom: —  przyciągajcie chrzećcjiańskich robot­
ników! Cóż na to strona przeciwna?

W  parę dni po kilońskm kongresie odpo­
wiedź na to pytanie w imieniu „Christiiche 
Arbeiterschaft11 dał pos. Stegerwald. Postać to 
wybtna i znana w Europie... Robotnik z zawo­
du, który samokształceniu z,awdz’ęęza dużą 
wiedzę i szerokie horyzonty myśli. Urodzony 
przywódca Ohrześcij. Związków Zawodowych; 
jest nim też oficjalne jako prezes państwowego 
Zarządu głównego tych organizacyj. Znajomość 
spraw państ.wg, bystrość i dar orjenfacji, wy­
bitne zainteresowanie problemami gospodarczo- 
społecznemu sprawły. że parokrotnie brał udział 
w rządach niemieckich (raz ja.ko premjer pruski, 
parę razy jako minister w rządach Rzeszy po 
wojnie).

W  odpowiedzi na wydane w K łon ji hasło 
wygłosił w miejscowości Hokster na wielkiem 
rebotniczem zebraniu mowę poświęconą praw e 
w całości różnicom między socjalistycznym, 
a chrześcijańsko-społecznym ruchem.

NiemiecKa S. D. —  mów'} —  jeszcze ciągle 
opiera się o dawną ideologię materialistyczną 
i antychrześcijańską.

„Wówczas, przed wojną, główmy materjał 
czytelniczy po bibljotekach klasowych zw ąz- 
kuw zawodowych stanowiły takie książki, jak 
„Welt-ratsel11 Haeckla, Darwin, „Die Frau11 
Bebla itp. Okoliczność owe artykuły pisań socja­
listycznych tchnęły tym samym niechrześcijań­
skim duchem. Ta agitacja była drugorzędnym 
powodem powstania Chrzęść. Zwiąizków Zawo­
dowych... Nie w cle zimeniono porem w ducho­
wych założeniach socjalizmu. Dziś dla zyskania 
chrztami jańskich robotników trochę wstrzymano 
akcentowanie tej strony socjalizmu... N ewątpli- 
wie jednak niemiecka S. D. wróciłaby do tych 
swoich zasad nicchrześciańskich. góyby n:e by­
ło u nas silnego obozu chrześcijańsko-społecz- 
nego wśród mas robotniczych11.

S. D. ponadto —  wywodził dalej pos. Ste­
gerwald —  trwa ciągle przy swoim materjał- 
.■stycznc-m ujęciu sorawy robotniczej... „Lecz 
walka wyzwoleńcza mas robotniczych ma nie 
tylko materjalną, ale i duchową stronę. Naj­
lepsze głowy w angielskim ruchu robotniczym 
dochodzą do przekonań a, że należy przeciw­
działać zmaterjalizowaniu ruchu robotniczego. 
Nie samym bowiem chichem żyje człowiek.... 
A odnośnie do duchowej strony zagada eniaro- 
botn'c.zego, odnośnie do „skąd11 i „dokąd11 czło­
wieka, nie daje socjalizm robotnikowi więcej, 
niż kapitalizm... Socjaliści chcą po swoim kon­
gresie intensywniej zab'egać o pozyskanie chrze 
ścijańskich robotmków. Dobrze! Przyjmujemy 
walkę (bo walka być musi) o lepsze rozumienie 
dobra robotnika, —  o przepojeme ruchu robot 
niczego duthowemi pierwiastkami11.

Następnie przeszedł pos. Stegerwald do 
szczegółów, na których zilustrował swój po­
gląd na współczesne zadania rucihu robotnicze­
go.... Walka o wyzwoleń e robotnika osiągnę­
ła —  mówił —  jeden cci: jipadek politycznych 
przywilejów. Teraz walka toczyć się będzie 
i toczy się już o —  równouprawnienie robotni 
ków w życu gospndarczem i o warunki, które- 
by im umożliwiły korzystanie z dóbr kultury. 
„Państwo dopłaca 165 Mk do każdego słucha­
cza szkól wyższych. Niestety, choć. podatki na 
ten cel pochodzą od najszerszych warstw, tylko 
młodzież klas bogatszych może z dobrodziejstw 
nauki korzystać...11

Bardzo wiec jasną dal Stegerwald odpo­
wiedź na hasło kilońskie. Jana nie tylko w okre 
śleniu pani zdaniami różnic w ideowych podsta­
wach dwóch obozów myśli społecznej, —  ale 
jasną także w przedstawieniu tych specjalnych 
zadań, które fehrześcijadsko-społeczny obóz 
Rzeszy nianrcckiej uważa za najbliższe.

Chrześcijańsko-społeczne organizacje Rzeszy 
były dla nas zawsze przedmiotem podz’wu. 
W  szczególności Chrześcijańskie Związki Zawo­
dowe, zjednoczone w r. 1899! L :czt>a ich człon­
ków przed wojną, osiągnęła imnomijącą cyfrę 
1,300 tys. Po wojnie, na .-kufek oddania części 
Śląska i Alzacji, spadla, r.a przeszło 1 mil jon. 
Stanowi jednak ciągle s'lę wielką, która —  jak 
widzimy —  kole w oczy S. D.

Siła ta związków niemieckich opiera s'ę 
0 wysoki poziom umysłowy i moralny członków 
Grgani.zaej', któy powstał pod wpływem bujne­
go i aktywnego kulturalno-oświatowego ruchu 
katolickiego, —  i o sprecyzowany program re­
form społecznych, nad którym od lat kilkudzie­
sięciu wspólme z politykami pracuje społeczna 
nauka katolicka, świadomy trefh cech i tych 
wartości obozu chrześcijańskich robotników 
mógł Stegerwald na socjalistyczne wyzwane 
duan ni e od i • owied z ieć:

—  „Bobrze! Przyjmujemy walkę o lepsze 
rozumienie debra robotników".

Nie wątpimy, żo walkę wygra! W. Z.

45-ta sesja Rady Ligi Narodów,
Kilka spraw gdańskich wejdzie na porządek dzienny.

dla osiedlenia uchodźców armeńskich!, raport’ 
komisarza w sprawie uchodźców bułgarskich 
i greckich, sprawozdanie z prac przygotowaw­
czej komisji rozbrojeniowej, raport z prac 
konferencji ekonomicznej, projekt zredukowa­
nia zebrań Rady do trzech rocznie (decyzja 
zapewne zapadnie po wyborze nowej Rady we 
wTześniu), raport komisji zajmującej się kody­
fikacją prawa międzynarodowego i inne.

Delegat Polski będzie referował sprawy ty­
czące kodyfikacji prawa międzynarodowego.

Lwów  pracuje nad ordynacją 
wyborczą do Rady miejskiej.
Referat prasowy przy Sekretarjacie głów* 

nym Ch. D. ogłasza uwagi p. sen. ThuIIiego
0 wyborach gminnych w Mał. Wsch., w których 
p. Senator protestuje . przeciw rozporządzeniu 
wojewodów (prawnie ni eu sa s adnfion emu) na­
kazującemu nie wliczać podatków płaconych 
przez właścicieli b. obszaru ziemskiego do 
ogólnej w gminie sumy podatków, która jest 
podstawą podziału wyborów na trzy kur je. 
Sprawę tę omawialiśmy w  swoim czasie. 
W  sprawie wyborów we Lwowie pisze p. son. 
Thulie:

„W e Lwowie Rady Miejskiej nie rozwiąza­
no, bo wyborów wedle starej ordynacji, na 
mocy której głosują tylko płacący podatki
1 dopuszczającej głosować kobietom tylko 
przez pełnomocnik ów, przecież przeprowadzać 
nie można. A czwartej kurji doczepiać też ndo 
można, bo wo Lwowie nie było trzech kurji, 
tylko jedna.

Dlatego też komisja wyłoniona z Rady 
miejskiej pracuje psinie nad projektem sta­
tutu i ordynacji wyborczej dla m. Lwowa 
takiej, któraby Polakom zapewniła niewątpli­
wie większość radnych.

Podczas wojny tłumy żydów z bolszewji 
osiadły we Lwowie, a dzięki niewytłumaczo­
nej tolerancji Rządu i Magistratu, uzyskały 
obywatelstwo poftkic. Skutkiem tego nr ocen’  
ludności żydowskiej, wynoszący przed wojną 
24%, pcdndósj się do 35%, a ilość rzymskich 
katolików, wynosząca przed wojną 52%, spa­
dla do 49,6%.

5-cio pTzymiotimiikowo . prawo wyborcze, 
o k tóre  w a lczą  socjaliści^ oddałoby w tych 
stosunkach niewątpliwie rządy Lwowa w rę­
ce większości socjalistyczrm-komurbstyczno- 
żydowsko-ruskiej.

Musimy wdęc mieć inną ordjmację wybor­
czą, zapewniającą większość mandatów Po­
lakom. Osiągniemy to przez dwa kola wybor­
czo, jedne powszechne, a drugie koło inteli­
gencji i plącących podatek dochodowy od do­
chodu ponad 2.400 zł. rocznie, przez żądanie 
cd wyborców umiejętności czytania i pisania 
po poL.ku, ukończenia. 1. 24, wreszcie przez ta­
ki podział miasta na 10 okręgów, któryby dał 
większość mandatów Pelakcza.

Komisja ma Ji^diieję, żo Rada Ministrów 
zaakceptuje jej projekt statutu i ordynacji 
wyborczej w interesie utrzymania polskości 
Lwowa, tego przedmur za Rzecz y p osp olitej11.

Rada Ligi zbierze się 13 czerwca w Gene­
wie, tym razem pod przewodnictwem p. Cham­
berlain^, a prace jej według przewidywań po- 
trw-ają niespełna tydzień.

Senat gdański wniósł na sesję Rady pety­
cję w celu uzyskania pozwolenia na rozszerze­
nie na terenie Gdańska przemysłu awiaeyjne- 
go. Gdańsk złożył swe podanie, opierając się 
w znacznej mierze na ulgach przyznanych Rze­
szy niemieckiej i prosząc dla siebie o nadanie 
ulg analogicznych,

Dotychczas niewiadomo, czy ostatni zatarg 
między Polską a Gdańskiem, wywołany pre­
tensją Gdańska do kontroli nad wyładowywa­
niem materjałów wojskowych na Westerplatte, 
będzie rozważany przez Radę.

Poza tern ze spraw gdańskich należy wy­
mienić raport Komisji wojskowej w sprawie 
wyładowywania i przechowywania na terenie 
Gdańska materjałów wojennych, przeznaczo­
nych nie dla Polski, jako też nominację prze­
wodniczącego Trybunału rozjemczego dla 
§jvaw związanych s monopolem tytoniowym 
w Gdańsku,

Pozwolenie .na zaciągnięcie pożyczki przez 
Wolne Miasto zapewne tym razem zostano- 
udzielone.

Niewątpliwie .spraw? Kłajpedy, wniesiona 
przez rząd niemiecki, będzie jedną z głównych 
spraw przyszłej sesji. -P. Stresemann oskarżył 
rząd litewski o cały szereg faktów, świadczą­
cych o niewykonywaniu przez Litwę konwen­
cji. i szczególnie art. 17 takowej.

Na porządku dziennym znajdują się jeszcze 
dwie sprawy, które interesują wszystkich 
członków Ligi. a mianowicie propozycja rządu 
finlandzkiego w sprawie pomocy finansowej 
państwom zaatakowanym, sprawa niestety do­
stateczni^ jeszcze nie opracowana i  raport 
w sprawie metody i przepisów mających na 
celu przyspieszenie decyzji Rady w razie nie­
bezpieczeństwa wojny. Raport ten, przygoto 
wany przez specjalny komitet, prawdopodob­
nie zostanie przekazany Zgromadzeniu Ligi, 
gdyż sprawa ta interesuje zbyt żywo wszyst­
kie państwa.

Z innych spraw należy wymienić raport 
w sprawie opracowywania technicznego planu

Prymas Polski kardynałem.
Nominacja ks. [ rym asa Hlonda na kardy* 

nała zapadnie oficjalnie w Rzymie 20 bm na 
Tajnym konsystorzu; prekonizacja zaś odbę­
dzie się 23 bm„ (a nie jak PAT. podał 20-go 
maja).

Jednocześnie odbędzie się również preko* 
nizacja prymasa belgijskiego ks. arcybisk< 
Roeya, który otrzyma kapelusz kardynalski 
z rąik króla belgijskiego.

Po tej uroczystości przybędzie do Polski 
oficer gwardji papieskiej, jako delegat, który 
przyw iezie z sobą biret kardynalski. Biret ten 
włoży na głowę ks. Prymasa ip. Prezydent 
Mościcki na Żarniku w kaplicy, do której wró­
ci na ten czas historyczny obraz Matki Boskiej 
Kcdeńskiej, zna jdująoy się dotąd, w katedrze 
św. Jana.

Ks. Prymas Klond z okazji nranowania 
go kardynałem otrzymał m. in. od marszałka 
Piłsudskiego dłuższy gratulacyjny telegTam.

Podczas komsystorza publicznego obdarzy 
papież kapeluszem kardynalskim pronuncjusza 
Polski, ks. Wawrzyńca Laurhego, który 
otrzymał swego czasu biret kardynalski z rąk 
Prezydenta Mościckiego.
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Czas odemkuąć Piwniczną!
Zdjąć klątwę tyfusu z miasteczka!

'Już od trzech' miesięcy pozostaje miastecz­
ko Piwniczna odcięte zupełnie od świata. Zam 
kmęto targi, granice, uniemożliwiono wyjazd, 
a .co najgorsze, zostawiono ubogą ludność 
W s-rasznych stosunkach materjalnych. Nie 
można obecnie mówić w  miasteczku o żadnym 
handlu, ani rękodziele; ludność wieśniacza nie 
może pozbywać swych produktów, by móc za 
pieniądze uzyskane znaleść możność zakupu 
urodków potrzebnych do życia.

Obecnie d o  trzech miesiącach! epidemji stan 
jej (przedstawia się więcej niż dodatnio. Można 
powiedzieć, że zlikwidowano chorobę, jak bo­
wiem statystyka szpitalna wykazuje, od ze 
szłego tygodnia nie zaszedł ani jeden wypadek.

Dzisiaj ludność Piwnicznej domaga się przez 
Zwierzchność gminną od władz otwarcia mia­
sta. Dalsze zamknięcie Fiwnicmej doprowadzić 
może wszystkich bęz wyjątku do ostatecznej 
nędzy. Ktokolwiek w obecnej chwili badałby 
stosunki sanitarne w naszem mieścio, przyzna 
że niema gTuntu do panowania tyfusu.

Dezynfekcja przeprowadzona, szpital pu­
sty, bo jeszcze w nim tylko 4 ludzi i to w do­
datku ozdrowieńców z prowm^ji. Ludność mia­
sta rozumie doniosłość sytuacji, ocenia też pra­
cę tych, co nie szczędzili swych sił dla ocale­
nia od zarazy, iprzedewszystkiem radcy san. 
wojew. Dr. Janikiewicza, lekarza pow. Dr, Za­
rania oraz lokalnych lekarzy. W  obeouem sta- 
djum obawy żadnej o tyfus niema, dlatego też 
zwracają się obywatele Piwnicznej, którym 
w razie zamknięcia w ciągu lata grozi wprosi 
ruina gospodarcza, z prośbą, by władze woje­
wódzkie zechciały zbadać stan zdrowotny 
w Piwnicznej, a po wyniku badań zniosły' wszel- 
kie ograniczenia co do obrotu.
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Wycieczka geografów słowiańskich 
w Polsce.

Byli żołnierze Bałachowicz^Peremykins 
i Petlury otrzymają renty inwalidzkie.

Na ostatmiem posiedzi niu Rady Mknistn 
uchwalana została ustawa o odszto łowaniac! 
dla byłych wtorkowych farmacji generała 
łachnwiic-r-, Peremykina i Petflury.

Otrzymają ani emeryturę tak jak imwr 
Hdzi naszej armji, zależnie od stopnia kale 
ttwa. w  tym celu, ubiegający się o 
dowamie, będą musieli sta/wić się na komisj 
lekarskie ora® przedstawić dokumenty, stwier 
doająKkj ich przynależność do jednej ł wymia 
nionytch1 formacji.

Kancelaria generała Bała-dhawiioza wydaje 
ob( "ime ubiegającym się o emerytuirę oajpo-1 
wieldnie zaświadczenia.

Ofcoło ozterysnu inwalidów armji 
Eałachowicza-, 'tysiąca petłurotwiców i stu ar­
mji generała Peremykina, będzie korzystało 
z dobrodziejstwa nowej ustawy.

JUBILEUSZ ARCYB. ROPPA. 9 czerwca 
hr. o godz. 10 ks. bdsk. Łoziński odprawi w  ko- 

, . . . , n 'ciele św. Ab ksandra. w Warszawie pootyfi-
Td.1. j £ ‘ kalną Mszę św. w otoczeniu (prałatów Kapituły

mohyłowskiej, wileńskiej, pińskiej i saratow­
skiej, którzy zjadą się na ten dzień, aby ucz­
cić swego arcybiskupa, diecezji mohylewskiej, 
ks. Roppa.

zjazdu słowiańskich geografów i etnografów. 
W zjezdzie biorą udział przedstawiciele czes­
cy, słowaccy, jugosłowiańscy, bułgarscy, 

ukraińscy^ głównie z emigracji, oraz 1.0 dele­
gatów oficjalnych sowieckich z prof. Kar­
skim, etnografem, Białorusinem na czele. 
Flizem zagranicznych uczestników 210, pol­
skich kikiuidzaesięciu. Wynieozka zwiedziła 
już Katowilce, Zagłębie ‘Śląskie i wyjechała 
do Poznania.

Zaraza komunistyczna przed sądem.
W  Łodzi zakończył się dwudniowy proces 

przeciw 19 komunistom oskarżanym o anty­
państwową działalność, ujawnioną podetzatf 

? i  ecu w Łodzi, zwołanego przez posła So­
chackiego. Sąd skazał 17 na więzienie od lat 
3 do 3 miesięcy, dwóch zaś uniewinnił.

W  wileńskim sądzie okr. po dwudniowych 
rozprawach zakończył się proces o szpiego­
stwo na rzecz sowietów przeciwko 11 oskar­
żonym. Dwaj główni winowajcy skazani zo­
stali: Ginko na 13 lat ciężkiego więzienia, Sy­
czewski na 12 lat ciężkiego więzienia. Siedmiu 
oskarżonym wymierzono kary od 3 lat domu 
poprawy do 7 lat ciężkiego więzienia; jednego 
uniewminiono.

Złośliwość nie na miej‘scu.
piszą nam ze Lwowa, iż tamtejsze „Słowo 

Poisk’e“  w  mrze z  28 maja w specjalnej notat­
ce zwróciło uwagę, iż wśród wystawionej na 
wlddk pubrczny fotografji grupowej maturzy­
stów ssm naucz, brakło wśród grona nauczy­
cielskiego ks. katechety. Ksiądz ów celem od­
sunięcia podejrzeń o jakieś naeoorozumienia za­
chodzące miedzy nim a zakładem nadesłał wy­
jaśnienie swoich powodów do „Słowa Pol.1', 
które jednak nie zostało wydrukowane. Powód 
nieuimieszozemia tego, jak twierdzi autor na­
szej notatki, jest tern, że za,interesowany w tej 
sprawie kapłan jest pionierem ruchu chrześci- 
jańsko-demokratycanego na terenie Lwowa,

Eksplozja benzyny we Lwowie.

Wczoraj w południe wybuchł pożar w skle­
pie z betnzyną i olejami firmy „Gazolina" we 
Lwowie. Podczas pożaru nastąpiło kilkanaście 
wybuchów nagromadzonej tamże benzyny. Pło­
mienie dochodziły do drugiego piętra. Ruch 
tramwajowy został wstrzymany. W  czasie po­
żaru i detonacji dwaj sprzedający w  sklepie 
zostali silnie poparzeni; jeden z nich walczy ze 
Śmiercią. Straż ogniowa po długich wysiłkach 
opanowała sytuację.

UPALNE PERSPEKTYW Y. Nietylko w Kra­
kowie przeżywamy falę gwałtownych upałów. 
W  Zakopanem onegdaj o godz. 7 rano w Mor­
sk im  Oku było 21 C., w południe w  Zakopanem 
temperatura w  słońcu przekroczyła 40 stopni. 
Na Pomo.-zu maksimum w  cieniu wynosiło 
30 C., w Warszawie o godz. 10 rano było 28 C., 
a maksimum w  cieniu, w  ciągu dtra —  35 C, 
Polski Instytut Meteorologiczny zapowiada na 
najbliższe dni niezmienną pogodę,

P. FRANKLIN-POUILLON prezes Komisji 
Spraw zagram, we francuskiej Izbie Deputowa­
nych przybywa z końcem biel miesiąca do 
Warszawy. i

EKSPERYMENTALNE SAMOBÓJSTWO
popełnił w hotelu „Astorja" w  Warszawie ab­
solwent gimnazjalny z. Suidykaw&ki z Brze­
ścia. Zażył on druhną dawkę trucizny, aby 
„poznać zagadkę bytu". Trucizna była- za 
słaba, aby mogła sprowadzić zgon. Przy nie- 
doszTtm. desperacie zsn; lealomo pamiętnik 
i dwa listy, z których jeden do Poli Negri.

ZW ŁOKI W RZECE. W  rzeczce Dłufomi pod 
Krakowem, gazie znaleziono niedawno po­
ćwiartowane zwłoki Zofja Paluchowej, uro­
dziwej wieśniaczki, modelki malarzy krakow­
skich, wydobyto żerdziami z rz-ki część tuło­
wia zaur ordowaiiej. Poszukiwania w  rzece od­
bywają się w  dalszym ciągu, uwłaszcza czy­
nione są p oszrałkf. wania na dnie rzeki, celem 
odnalezienia głowy. Morderstwo okryte jest 
tajemnicą.

k i e d y  u ś m ie c h n ie  s ię  w a m  f o r t u ­
n a ? Ciągnienie trzeciej klasy 15-tej polskiej 
państw. loterji klasowej odbędzie się publicz­
nie w czwartek i piątek dnia 9 i 10 czerwca 
b. r. w  Warszawie.

11 i 12 CZERWCA ODBĘDĄ SIĘ OGÓLNE 
ZEBRANIA KOŁA MŁODYCH ZIEMIANEK 
W  W ARSZAW IE. W  sobotę 11 brr. odprawio­
na będzie Msza św. w  kapl’cy św. Wincente­
go a Paulo o godz. 9 i pół rano. Otwarcie Zja­
zdu w  Świetlicy Ziemianek, Marszałkowska 
1. 149 o godz. 10 i pół rano. Pienwszy dzień 
poświęcony sprawozdaniom z Kółek, wnio­
skom i dyskusji. Drugi dzień wypełni referat 
p. Zaleskiej i sprawozdanie z Kongresu Między 
narodowej Unji Związków Kobiecych Katolic­
kich. J

ta międzynarodowa wystawa lotnicza, w któ­
rej weźmie udział i Polską. W  czasie wystawy 
odbędą się zawody balonów wolnych, w któ- 
dyeh uczestniczyć będą 2 balony polskie 
„Lwów" i „Warszawa", pilotowane przez po­
ruczników Krzaozkowsldego i Janusza. Udział 
Polski reprezentuje ma wystawie tylko L. O. 
P. P. Wojsko nie bierze udziału. Zapowiedzia­
ny został na wystawę przylot pułk. Rayskiego.

 U< >0-----
WZDŁUŻ I WSZERZ NIEBO ATLA N TYK U  

PRUJĄ SAMOLOTY. 1 bm. spostrzegli mary­
narze statku „Trans drania" między Florydą, 
a Maderą w odległości 600 km. na wschód od 
wysp Azorskich samolot, co wywołało wielkie 
zdziwienie, albowiem nic nie ■wiadomo o żad­
nym locie transatlantyckim w  tym czasie. Zda­
je się, że jest to samolot portugalskiego lo­
tnika Sarmientia Feriesa, który zapowiedział 
lot z Rio de Janeiro do Ameryk. Północnej.

EKSCESY ANTYŻYDOW SKIE W YBU­
CHŁY W  BUKARESZCIE. Grupy studentów- 
chrześcijan z uniwersytetu bukareszteńskiego,, 
przeciągając ulicami miasta, napadały wszyst­
kich przechodnióch o semickim wyglądzie. Po­
licja nie mogła poradzić sobie ze studentami, 
tak, że okazała się potrzeba sprowadzenia 
większych posiłków wojskowych, które przy-, 
aresztowawszy 15 studentów, przywróciły 
spokój w mieście. Rząd ogłosił komunikat, za­
grażający sądem .polowym dla tych, którzyby 
zamierzali wznowić ekscesy.

NAJDŁUŻSZY KABEL PODMORSKI. An­
glicy przystępują do ułożenia najdłuższego 
w świecio kabla podmorskiego pomiędzy Vai>- 
couverem a wyspą Fannirg na Oceanie Spo­
kojnym, Ponieważ długość jego wynosi aż 
7-000 kilometrów, a waga około 8.500 tomu, 
naładowany więc będizie ma snecjalmie w  tym 
celu wybudowany okręt. Czynności układania 
kabla potrwają prawdopodobnie 18 dni.

PIORUN STRZELIŁ W  PAROWIEC NIE­
MIECKI. Nad Bałtykiem przeszła w tych’ ; 
dniach wielka burza, w. czasie której uderzył; 
piorun w  niemiecki statek „Gudrun", idący 
z węglem z Gdańska do Danji. Na statku wy­
buchł pożar., który spowodojwał następnie eks­
plozję kotła i zatonięcie okrętu. Załogę ura­
towały łodzie rybackie. ,

Ze Starego Sęsza.
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Ataki w zupełności w tata.
OBJAWY:

poesa tn ow e i 3(51 w bekach i dołku podserco- 
wym (.gdzie achoażą się tebra) Pobolewama w wąt- 

’ robie, śkłonnożć do obstrukcji. Język obłożony. Odbi­
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach, bóle 
i zawroty głowy.
p o d is a s  atakóm  f w dołku i wątrooie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — m pasie — 
krzyża — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, „mroie na kiszkę stolcowy. Nie­
kiedy wymnty żółcią. Zimne poty, 15łtaczk,.

Szuegółow e informacje w brossurach
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Apteka „pod Gwiazdą11 K. WISZNIEWSKI i Ska “s?4*, £l*̂fe.‘s|,k.a JA

oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowi s.

I
De nabycia:

Ap eka „pod Gwiazdą"
K. WISZINICWSM i SKa
Krohówr nl. n ortaA sK a Ł. 13.

i we w$zi|$(kich aptekoch

2  c a ł e g o  ś w i a t a .
Burze nad Europę.

Nad Belgją, Holandją, Niamcami i Polską.

Z ErukńoU deneszą, iż trąjba powietrzna wy­
rządziła w Bćlgji Loło Laekeu wielkie spusto- 
- zenia. ,W samej Brukseli huragan wyrządził 
wielkie spusfiOBzeria, przyczem kilkanaście osób 
odiniada rany.

Kolo Neede Grocorte w Holandji cyklon apo 
wiodował wiolkie szkody. Połączenia telefoniczne 
i telegraficzne są przerwane. Dotąd naliczono 
10 zabitych ł 200 rannych- Około 100 domów 
zostało zniszczonych. W  mieście Lingen na po- 
granienu holendersko niemlec-kom szalejąca ba- 
n  zniszczyła około 300 domow. Niektóre oko­
liczne miasteczka zostały niemal że zrównane 
z ziemią. Szkody w Holandji obliczają na 30 
miłjonów guldenów. ,W prowincji Hclgolandu

orkan wyrzucił z szyn pociąg.
S.zasiliwy ten orkan przeszedł z Holandji 

przez północno-zachodnie Niemcy do Polski i wy 
wołał szereg bura na Pomorzu i w b. Kongresów 
ce, które między in. przerwały komunikację te­
lefoniczną % Poznaniem, Bydgoszczy, Grudzią­
dzem, Kaliszem, Rockiem itd.

JaponJ? ebee rdysiactsować świat
swym przelotem nad Pacyfikiem.

Lotinik jaipoński Ruto zamierza w fetótće 
podjąć lat z Tokio do Scatle ponad oci anem 
Gpokcjnwm. Chłodzi tu o odległość 6.880 km. 
ożyli o drogę dłuższą o 1000 km. od drogi 
przebytej przez Limdbergha.

Międzynar. wystawa lotnicza w Pradze
4 b. m. zostanie ^rraria w Pradze przy 

uddalę prezydenta republiki Masaryka Czwar-

Egzamin dojrzałości w Semmcrjum naucz, męs­
kiemu —  Hufiec szkolny w Starym Sączu. —■ 
Komitet obchodu sprowadzenia zwłok Juljusza 

Słowackiego,

W  dniach od 23 do 25 maja, or odbył się 
w S«miuarjum naucz. męsk. egzamin dojrzałości; 
pod przewodnictwem dyr. J. Płaczka z wyni­
kiem bardzo dobrym, albowiem wszyćy zdający 
(30) uzyskali św:adwtwo dojrzałości Egzamin 
złożyli: Buszek H., Danielski F r„ Hołyst J„ Pa­
jor M., Trygalski K „  Działowski Fr„ Dzwonek 
A., Godawa J., Golarz M., Sekuła W., Wó',cik 
J„ Bienowiec A „  Chmura A., Kurzeja T., Malec 
R., Móstcl J., Pawłowsk' Z., Szamowski E „ 
Korona St., Koteria J„ Krawczyk T „  Stolar­
czyk L., Tymkowicz J., Wiśniowski St., Gąeol 
K., Ogrodnik WŁ, Piotrowski Fr., Ryniewioz 
K., Siemek P „  Stolarczyk W ł.

Eufoc szkolny tutejszego Semiuarjum nau­
czycielskiego liczy 81 członków i brał uoział 
w uroczystościach czy to kościelnych, czy naro­
dowych. Opiekunem, hufca jest dyi. J. Płaczek, 
a kierownikiem prof. seon. p. Śliwa. Pufi-ec sta- 
msanidpcki to najliczniejsza drużypa małopol- 
skai, ktćra zdobyła sobie zaszczytne i zasłużone 
uznanii „

Zawiązano tu komitet obchodu sprowadzenia 
zwłolc J. Słowackego. Zebranie odbyło się w  ee 
minarjum 27 maja. Uchwalono urządzić obchód 
na 26 czerwca, z wmurowaniem taJblicy pa niąt- 
kowej w  ódanie budynku seminarjum. Program, 
obejmuje przemówienia dla ludu, młodzieży, 
i inteligencji Wieczorem akademja, pmzemówie- 
n a, deklamacja, chór i orkiestra ora® odegranie 
fragmentu z „Kordjana". Delegacja młodzieży 
bieize udział w  pogrzebie z wieńcem od miasta 
Starego Są^zai Def.

J f u m b v :
Pan profesor ma pechs.

—  Panie profesorze, co pan tu robi z tem 
dłutem?

—  Mam pecha! Niech pan sobie wyobrazi: 
zamknąłem szafę, a klucz (prawdopodobnie zo­
stawiłem w środku, gdyż nie mogę go znaleźć

Co miał?
Zbankrutowany dyrektor teatru prosi o ra­

chunek w restauracji. Płatniczy pyta go:
—  Co pan miał?
—  Móżdżek cielęcy, główkę kapusty 5 teatr 

Fredry.
Między przyjaciółmi.

:— Kiedym był miody, zabronił mi lekarz, 
palenia pod grozą zidjocenia.

—s Czemuż więc nie zaprzestałeś?
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Z Chrzęść, ruchu zawodowego.
Borek Fałęcki. Pracownicy chemiczni w fa ­

bryce sody w Borku, odbyli zebranie w dniu 
24 ub. m., na którem omówiono postulaty rO' 
botnicze i ogólne położenie gospodarcze. Po 
stulaty referował sekretarz Front, a o ogólnym 
położeniu gospodarczem sekret. Hoffman z Kra­
kowa. Uchwalono przedłożyć Dyrekcji memo 
rjał o 30% podwyżkę na obecne płace. Dyrek­
cja przyrzekła delegacji roboto-,, że postulaty 
przedstawi do rozpatrzenia Dyrekcji General 
nej. Zebranie robotników uchwaliło m. in. we­
zwanie do Rządu o wydanie w czasie najbliż 
szym ustawy w drodze dekretu, zmieniającego 
ustawę o kasach chorych i wprowadzającego 
ubezpieczenie na wypadek starości i niezdol 
ności do pracy, oraz wzywającą rząd do po 
czynienia zmian w ipodatku dochodowym oso 
bistym, który to -podatek nadmiernie obciąża 
robotników, zarabiających ponad 2.500 złotych 
rocznie.

Miękinia. W  Miękini odbyło się zebranie ro 
botników z kamieniołomu w dniu 31 ub. m 
Zebranie było bardzo liczne. Wszyscy uczestni 
cy postanowili popierać z całym wysiłkiem 
chrzęść. Związek zawodowy. Uchwalono prze 
dłożyć Dyrekcji kamieniołomu Związku miast 
małopolskich żądania podwyżki 30% Zebrani 
wzywali także podobnie ,Sejm i Rząd do szyb 
kiego zrealizowania projektu ustawy o ubez­
pieczeniu na starość i niezdolność do pracy 
i zmiany ustawy o kasach chorych. Zebranie 
było wprost imponujące, sala przepełniona, a 
wśród zebranych ogólny entuzjazm, zwłaszcza 
w  czasie referatu sekret. Hoffmana z Kra­
kowa.

Sport.
Co sportowiec wiedzieć powinien?

PRZED MIĘDZYNARODOWYM RAIDEM
A u to m o b i lk lu b u  p o l s k i  5— 10 c z e r w ­
c a .  Ogromne zainteresowanie i poparcie zna­
lazło zamierzenie Automobilklubu Polski w wy­
dziale samochodowym M. S. Wojsk., w osobie 
szefa tego wydziału pułk. Rticketmanna, który 
na raid poza dwoma wozami centralnych war­
sztatów samochodowy eh, pu zeza szereg ma- 
szyn typu wojskowego.

Foryś, znany biegacz Warszawianki nyje­
chał do Tallina na zawody międzynarodowe.

Sławny fiński lekkoatleta i olimpijczyk Kotz 
weźmie udział w międzynarodowych zawodach 
lekkoatletycznych na Górnym Śląsku w dniu 
26 czerwca-

Konarzewski, pięściarski mistrz Polski wszyst 
k :ch’ wag wyjeżdża na dwumiesięczny trening 
przed olimpijski do Paryża.

Mat eh lekkoatletyczny Polska—Czechosło­
wacja odbędzie s'ę w dn. 17 i 18 września.

Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecę 
tiia Publicznego zwróciło się do polskich związ­
ków  pływackiego i wioślarskiego- o współpracę 
przy organizowaniu ośrodków sportów wodnych 
w  większych miastach Polski. Ministerstwo ze 
swej strony przyrzekło jak najdalej idącą po­
moc materialną.

Dział szachcwsł.
Rozwiązanie zadania szachowego nr. 6 (A.

Charlick Ilłustration 1925 r.) umieszczonego 
w „Głosie Narodu" dn. 19 maja (w nrze 133) 
przedstawia się następująco:

Białe zaczynają i w  drugim ciągu dają

ZasacMczy ciąg: Kc6— b7. Kombinacje
przedstawiają się następująco, np.: 1) Kc6—  
b7; H e l_ b 2  (lub Dl) f ;  2) Ge3—b 6 ff. . .  lub: 
K  c6—b7; —  H c l _ e 3 X ;  2) S d8— c6 t t -  
lub K  c6_b7; —  f7— f6; 2) S d5_e7  ff-...; 
lub K  c6— b7 —  S g8—  e7; 2) d6Xe7 t t - ;  
lub K  c6— b7; _  S f3—d4; 2) G e3X f4 tf...: 
albo wreszcie K  c6— b7: —  f 4Xe3; 21 8 
d8 c6 f f — Inne kombinacje podobnie łatwe.

Otrzymaliśmy 25 listów z rozwiązaniami 
W tern najtrafniejsze: pp. ks. Francis zim Ba- 
radnieja z Niedźwiedzia ad Mszana Dolna, Ja­
na Załubs/kiego z Trąbek, Fr. Graba z Krako­
wa, Mariana- Mrugacza z Andrychowa, oraz 
p. Zofji Feldy z Krakowa.

Inne zadania mają szereg błędów, które 
by odwlekły mat do 3— 5 posunięć przez 
ruch białych H b8 na pole b 4 lub b 2.

Z nadesłanych nam kilku zadań skorzysta­
my w przyszłości. Prosimy a lokalną kronikę 
szachową.

Następne zadanie szachowe nr. 7 umieści­
my w nrze niedzielnym.

Losowanie nagród.

'Przy losowaniu nagród, wygTana padła na 
p. Marjana Mr-ugac-za- z Andrychowa, któremu 
wysyłam y świeżo wydaną przez wyd. Gebeth­
nera powieść Stanisława Szpotańskicgo p. t. 
„Przysięga"*;
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Jak Kraków uczci Słowackiego.
Z  Komitetu Sprowadzenia 'Zwłok Słowac­

kiego komunikują nam:
Komitet Sprowadzenia Zwłok Słowackiego 

zwraca się do wszelkich chórów, związków 
śpiewaczych, muzyk i t. p., aby, o ile zechcą 
wziąć czynny udział w uroczystościach, poro­
zumiały się co do programu i utworów z prze­
wodniczącym Sekcji muzycznej Komitetu dyr. 
Barabaszem (Kraków, Konserwatorium Muzy­
czne, Stary Teatr). Szybkie porozumienie jest 
konieczne ze względu na zamiar stworzenia 
wielkich chórów, które witać będą zwłoki 
w ul. Lubicz, koło pomnika grunwaldzkiego, 
pod Barbakanem, na Rynku, na stopniach ko­
ścioła św. Anny i w Zamku królewskim.

Korporacje, instytucje i t. p. pragnąca 
wziąć udział w pochodzie winny

najdalej do 15 czerwca

zgłosić się w biurze Sekcji obchodowej (Kra­
ków .Magistrat I I  p., radca Laberschek), poda­
jąc dokładnie liczbę osób, wieńców, względnie 
emblematów, które po uroczystościach złożo- 
neby były w oddziale muzeum pamiątek po­
grzebu Słowackiego.

Wczoraj ukazały się pierwszo odbitki nale­
pek iluminacyjnych, projektowanych przez 
prof. Mehoffera. Na ciemno-błękitnem tle, za- 
sianem złotemi gwiazdami i białymi błędnymi 
ognikami -widnieje meda-ljon Słowackiego, oko­
lony subtelnym wieńcem krepowym. U góry 

u dołu znajdują się odpowiednie napisy. —  
W  sprawie nabywania ich należy przesyłać 
zgłoszenia pod adresem dyr. Józefa Wiśniow­
skiego, Kraków, Aleja Słowackiego 7, I. p. 

Jedną z największych trosk Komitetu jest

pomieszczenie delegacyj i gości

oraz wycieczek młodzieży. Ta sprawa pozo­
staje pod opieką komendanta miasta pułk. 
Kostrzewskiego, pułk. Augustyna, Malczew­
skiego, Szipaczyńskiego, Dra Mussila, Beresa, 
Rittermana, Gertlera i i., którzy nietylko sta­
rają się zapewnić pomieszczenie zgłoszonym 
uczestnikom, ale organizują zdolnych informa­
torów w węzłowych punktach kolejowych 

samych pociągach, aby biuro informacyjne 
na dworcu krakowskim miało ułatwiono zada­
nie w  dniach zjazdu. Komitet zamierza zorga­
nizować kuchnie połowę w pewnych punktach

chwili zaczynają napływać już zgłoszenia 
z poza naszych granic.

Organizacją pochodu
zajmuje się już osobna sekcja pod przewodn. 
radcy Kosobudzkiego. W skład jej wchodzą 
pp. prof. Galęzowski, prof. Wyczółkowski, p. 
Wodzinowski, prof. Rutkowski, prof. Rojek, 
p. Mucka, Dr Kunicki i radca Laberschek. 
Utrzymaniem porządku zajmie się w czasie uro­
czystości Straż obywatelska, dla której tworzy 
się osobną sekcję. Skład jej zostanie później 
podany do wiadomości.

Na przewodniczącego Sekcji etnograficznej 
zaproszono prof. Udzielę.

Komitet zwrócił się do senatów wszystkic-h 
uniwersytetów polskich z zaproszeniem do 
wzięcia udziału in corpore w uroczystych stro­
jach w  pochodzie, jak to miało miejsce na po­
grzebie Sienkiewicza w Warszawie. Przewidzia­
ną jest również

„Akademja Uniwersytetów" 
w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego, na pro­
gram której ziożą się przemówienia reprezen­
tantów, wydelegowanych przez grona profe­
sorskie poszczególnych uniwersytetów. Orga­
nizacja powyższej „Akademji" znajduje się 
w rękach Rektora U. J. Marchlewskiego i prof. 
Chrzanowskiego.

Sekcja akademicka projektuje wzniesienie 
wspaniałego luku triumfalnego 

o charakterze drewnianej budowli typu słowiań­
skiego w ul. Straszewskiego, naprzeciw Colle­
gium Novum.

Zarząd towarzystw gimnast. Krakusów ra­
cławickich z powiatów miechowskiego, olku­
skiego, pińczowskiego i jędrzejowskiego zgło­
sił udział grupy 100 członków w strojach na­
rodowych.

Prócz tego został zgłoszony już udział ze 
strony pocztowców (1500 uczestników), koleja­
rzy i Sokola krakowskiego.

Wieczory i prelekcje ku czci Słowackiego 
w radjo krakowskiem.

W ogólnej pracy dla uczczenia Słowackiego 
w. miesiącu powrotu jego prochów do ojczyzny 
weźmie udział również Polskie Radjo przez 
zorganizowanie szeregu prelekcyj i wieczorów 
ku czci poety. W  przygotowaniu jest również

f f o d f g g ^ f e o g m a m i e .

M e z prostej grzeczności ale 
z prawdziwą wdzięcznością dzię­
kuję

W. P.

Romanowi Turkowskiemu
mistrzowi malaskiemu z Tarnowa, 
za odmalowanie Kościoła para­
fia lnego w Korzennej. Wykonanie 
solidne, artystyczne, gustowne po 
cenie bardzo przystępnej przyjęli 
parafjanie z niekłamaną radością 

Uwzględniając te dodatnie stro­
ny, zasługuje W. P . Roman Tu r­
kowski na gorące polecenie szero­
kim kołom Przewielebnego i Czci­
godnego Duchowieństwa.

Ks. Władysław Trytek, proboszcz. 
Korzenna, (pow Grybów)  25 maja 1927 r.

narzeczonego, Rudolfa Yalentino, a w  czasie 
podróży po Kalifomji obecnego męża, Sergju- 
sza Mdivani, księcia gruzińskiego, zajmującego 
się prozaicznie handlem oliwą. Poiła Negri ku­
piła diwa lata temu we Framcj pałac de Rueil. 
należący do arystokratycznej rodziny de Se- 
raincouirt. .Na pierwszem piętrze był w swoim 
Cizasie przygotowany apartament na przyjęcie 
Yalentiino, —  zajmuje go dzisiaj szczęśliwy je­
go następca, młody, czarnooki, dorodny ksią­
żę o wschodnim typie. Książę Sergiusz Md-ivani 
ma zaledwie 26 lat, zaś oo do wieku Poli N e­
gri wiadomo tyłtoo tyle, że waha się pomiędzy 
30 a 40 laty. Sprawozdawca „Kina dla wszyst­
kich" pisze, iż widział na metryce datę uro­
dzin Poli rok 1897.

D e k ą t f t e c f t i ć  n a  w a k a c i e ?
Sezon w Rabce.

Od 1 czerwca rozpoczęły się w parku zdro­
jowym w Rabce koncerty ork est-ry wojskowej 
13 pp. z Pułtuska, Jest- to oficjalną inauguracją 
sezonu w Rabce, gdzie przebywa obecnie już 
około 2000 kuracjuszy —  ilość dalszych przy­
jezdnych wynosi przeciętnie około 50 osób 
dziennic. Rabka czyni energiczne starania o wy 
łączenie jej z powiatu makowskiego i wcielenie 
do powiatu nowotarskiego, gromadzącego już 
szereg uzdrow:s'k i zdrojowisk i mającego dla 
ich potrzeb więcej zrozumiem!a.

miasta, gdzie za niską opłatą będzie wydawać j popołudnie radjo we, przeznaczone dla raj- 
się obiady i kolacje, aby ułatwić wyżywienie! młodszych radiosłuchaczy. Szczegółowe pro- 
spodziewanych tysięcy uczestników. W  t e j1 gramy podane będą w Komunikacie P. R.

Zapiski teatralne i literackie.
TYSIĄC  R A ZY  „SPRZEDANA NARZE­

CZONA" W  PRADZE. Praski Teatr Narodo­
wy (Narodni Divadło) obchodził 30 ub. m. ju­
bileusz tysiącznego przedstawienia „Sprzeda­
nej Narzeczonej" Smetany. Kiedy w roku 1866 
„Sprzedaną Narzeczoną" po raz pierwszy wy­
stawiono w ówczesnym „Teatrze Tymczaso­
wym", ipremjera jej nie wzbudziła wskutek po­
litycznych wypadków należnego zainteresowa­
nia. Wkrótce jednak opera ta zyskała olbrzy­
mie powodzenie i prawie na wszystkich więk­
szych scenach europejskich i amerykańskich 
była graną. Tę niezwykłą popularność zapew­
niły „Sprzedanej Narzeczonej" rześki, radosny 
nastrój, tryskający z jej muzyki, śpiewność 

łagodność melodji i pełne humoru ujęcie po­
szczególnych postaci.

CHESTERTON ODJECHAŁ DO ANGLJI. 
31 maja br. po miesiącu pobytu w Polsce, po 
dokładnem zwiedzeniu Warszawy, Poznania, 
Krakowa, Lwowa i Wilna, G. K. Chesterton 
odjechał do Angłji. W  przeddzień wyjazdu 

Warszawy, prezydjum Polskiego Klubu L i­
terackiego żegnało wielkiego pisarza śniada­
niem w sali hotelu Europejskiego. Chesterton 
w pożegnalnej mowie wyraził się m. i.: „W y­
głosiłem w tym kraju już wiele mów; spokojne 

wytrzymanie ich wszystkich jest nowym do- 
* wodem męstwa Polaków. Nie wiem, co będzie 
z moją dalszą działalnością literacką, ale to 
pewna, że na polu mojej działalności dzienni­
karskiej zjawiły się teraz nowe obowiązk-

W i n o ,

otworzyły się nowe perspektvwv“ .
\

M ARY PICKFORD O FRYZURZE 
CHŁOPIĘCEJ.

Zapytana o swoje zdanie co do popularnej 
tak diziś fryzury a la gareoene, Mary Pickford 
odpowiedziała:

  W  czasach, w których panuje wszech­
władnie epidemja fryzury chłopięcej, rozsze­
rzając się cOTaz bardziej w Starym i Nowym 
Świccie, jestem jedną % tych wyjątkowych ko­
biet, które umiały się oprzeć tej chorobie. By­
najmniej nie zaprzeczam, że nieraz opadała 
minie bardzo silna pokusa, ale potrafiłam zaw­
sze w ostatniej chwili odnieść zwycięstwo. Zda 
je mi się mimo wszystko, iż wskutek ścięcia 
włosów kobieta traci -w dużej .mierze urok pra­
wdziwej kobiecości. Cóż piękniejszego, jak 
główka kobieca ozdobiona bujną fałą długich 
starannie utrzymywanych włosów! Mężczyźni 
lubią to. Lubią grecką linję, którą otrzymuje 
kobieta gładkiem uczesaniem włosów i mięk­
kim, pełnym węzłem. Kobieta o krótkich wło­
sach ma iw sobie coś z młodzieńca, efeba, co 
nawet, o ileJt mi wiadomo, pozwoliło nowocze­
snym psychologom i psychiatrom wysnuć wnio 
ski bardzo niekorzystnie świadczące o prze­
mianie duchowej ikobiety obecnej.

Z CHAŁUPY CHAŁUPCÓW DO DYW ANÓW  
KSIĘŻNY DIVANI.

Po niezliczonych triumfach, odniesionych 
r na ekranie europejskim, Poła Negri^ podbiła 
 ̂Amerykę. Tam też poranała swego pierwszego

Rzeczy ciekawe.
Grobowiec księcia pastowskiego we 

Francji.
W  Katedrze w Dijon znajduje się grobowiec 

księcia Władysława Białego, który zmarł w  r. 
1388 jako zakonnik tamtejszego klasztoru cys­
tersów. Nagrobek ten został odnowiony w r. 
1869 kosztem ks. Władysława Czartoryskiego. 
Książę Władysław Biały, syn Kazimierza, nale­
żał do linji kujawskiej Piastów i był księciem 
na Gniewkowie. Księstwo to do 1343 r., wraz 
z całemi Kujawami, zajęte było przez Krzy­
żaków, a zwrócono je Polsce dopiero po pokoju 
kaliskim. W  r 1355 książę Władysław Biały 
sprzedał swe księstwo Kazimierzowi Wielkie­
mu i wyjechał do Francji, gdzie wstąpił do 
klasztoru cystersów.

Na istnienie tego pomnika piastowego na 
ziemi francuskiej, o którym napisał nawet pe­
wien Francuz monografję, zwrócono dopiero 
teraz uwagę i być może, że monografja o tym 
pomniku będzie przetłumaczona na język pol­
ski.

Jeszcze jeden rekord.
W  Gyor, małem mieście na Węgrzech, od­

był się w tych dniach bankiet na cześć nieja­
kiej pani Gyldy, która wydała na świat 4.624 
dzieci! Pani Gylda bowiem jest z zawodu aku­
szerką, cieszącą się w całym tym obwodzie 
tak niezwykłą popularnością, że jej to właśnie 
przypadł w udziale ów jedyny w swoim rodza­
ju rekord.

Skarby królowej Saby.
Major wojennej marynarki angielskiej, p. 

Crawford, złożył na posiedzeniu Królewskiego 
Instytutu Naukowego referat o wynikach! 
swoich rocznych poszukiwań, prowadzonych ce 
lem odnalezienia bogatej krainy, w  której pa­
nowała ongi przyjaciółka króla Salomona. Mjr. 
CrawfoTd twierdzi, że udało mu się odkryć 
w odległości 400 mil od Afenu ruiny świątyni 
na terenie dawnej stolicy, skąd przybyła do 
Jerozolimy królowa Saba. Ofir znikł na sku­
tek katastrof geologicznych, pozostały jednak 
ślady wspaniałych bogactw, w które to pań­
stwo musiało kiedyś obfitować i dlatego nadal 
mu odkrywca miano ,Nowego Transwaalu".
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Jak się stawia mury oporo we w zarządzie magistrackim?

Przy ul. św. Bronisławy rozpoczęto w dniu 
15 marca budowę muru oporowego, odgrani­
czającego realność jednego z obywateli (p. Bo­
ba) od drogi prowadzącej na Kopiec T. Koś- 
c uszki. Budowę ukończono 26 kwietnia, a więc 
czas trwania robót wynosił 41 dni. »

Według zestawienia list płatniczych i użycia 
materjalu, koszt muru oporowego o objętości 
betonu 73.71 m|, wynosił przeszło 5.000 zł.! 
Gdyby roboty te wykonywał przedsiębiorca 
prywatny, a nie oddział drogowy budownictwa 
miejskiego, to koszta budowy muru łącznie 

z wykopem i odwozem ziemi, wyniosłyby ma­
ksimum 2.500 zł. Nie koniec na tern, że wyko­
pano mur betonowy o 100% drożej, ale jakość 
togo wykonania! Każdy laik, przechodzący na 
przechadzkę pod kopiec, wyśmieje się z w y­
glądu i wykonania muru, a w szczególności 
krawężnika wieńczącego, na którym ma być 
umieszczona siatka żelazna między słupkami.

Krawężnik ten jest nieudolnie wykonany, 
krzywy, wyprawiony tak, jakby w Krakowie

nie było władzy, która pilnuje estetyki; już nie
potrzeba do tego Komisji artystycznej, wy­
starczy dobry i rutynowany podmajstrzy mu­
rarski, któryby doglądfląf wykonywania robót. 
Gdy zbudowano mur, przystąpiono do kładze 
nia chodnika i o dziwo okazało się, że mur 
założono o 20 cm. za wypoko i obecnie ażeby 
ułożyć chodnik, muszą robotnicy ścinać beton 
na długości 35 m.!

Nie koniec na tcm. Ulica św. Bronisławy jest 
prosta, a wspomniany mur założono łukowo; 
gdzie szukać winy? Otóż mała interwencja 
u sąsiada, z którym graniczy mur oporowy, 
parę złotych intabulacji skrawka ziemi, która 
mogła przyjść na dobro gminy —  byłaby kwe- 
stję załatwiła. Tymczasem nie miał się kto za­
jąć rozwiązaniem tej sprawy i pomyśleć, że 
w tym miejscu droga jest bardzo wąska i że 
w przyszłości może się rozszerzyć. Właściciel 
tegoż skrawka ziemi, dobry obywatel, byłby 
zapewne odstąpił bezinteresownie, mając na 
myśli dobro gminy.

Z Teatru im. J. Słowackiego.
Turniej recytacyj w arkadach Collegjum 

Nowodworskiego.
Na marginesie przygotowań do wystawie­

nia „Balladyny11, które pod kierunkiem reż. 
Sosnowskiego i p- Zol,ii Stryjeńsikiej są już 
w  pełnym t-oku, daje diziś teatr ostatnią no­
wość z repertuaru farsowego, amerykańską 
kro to chwilę Hardipg Davis‘a „Rewolucja 
w  Porto Banos" (przekład Andrzeja Marka). 
Łącznikiem między tą kanikularną rozrywką, 
a uroczystym tygodniem Słowackiego będzie 
najgłębsza z komedji nieodżałowanej pamię­
ci Tadeusza Rittnera „Łato", która wejdzie 
na afisz w przyszłą sobotę.

Artyści nasi oddadzą nadto pokłon Kró­
lowi Duchowi, powracającemu do kraju, Tur­
niejem recytacyj, który odbędzie się w dniach 
najbliższych w arkadach Collegium Nowo­

dworskiego, oraz cyklem fragmentów Słowac­
kiego, w trzech audycjach wykonanym d° 
radja.

‘W  przeddzień tych artystycznych poczynań 
spłaci tedy teatr dziś ostatni w  tym sezonie 
dług muzie beztroski i wesołości krotochwi- 
lą amerykańską, ukazującą w  karykatuize 
pewne fomny przewrotów politycznych doby 
powojennej, w których niedorzeczność zamie­
rzeń idizie o lepsze z mętną uczciwością metod 
i  charakterów.

Rzecz dzieje się na pokładzie okrętu ,.Bo- 
livar“ i w konsulacie amerykańskim Porto 
Banos. Sztukę, która otrzyma wybitnie gro­
teskową oprawę dekoracyjną i k,ostjumową, 
wyreżyserował w tymi samym jaskrawym to­
nie p. Niewdarcwicz. Zgiełkliwy tłum zabaw­
nych figurynek z awanturniczego świata ame­
rykańskiego kreują pp-: Kostecka (Luey),
Gramowska (Pani Bowie), Klońska (Juamita), 
Milk-ki (Broocke), Karczewski (Służący*), Le- 
•Jiwa (Radjo-telegrafista), Kułakowski (Kon­
sul), Rozmarynniowski (detektyw), Żurowski 
(Pastor), Turski (Kapitan okrętu), Komornic­
ki (Prezydent republiki), Mia-rczyński (właści­
ciel hotelu), Suchclcki. Surzyński i in.

Lekarze słowiańscy w Krakowie.
W e czwartek o godz. 8.15 wieczorem przy­

jechała do Krakowa wycieczka delegatów le­
karzy wszystkich narodów słowiańskich, któ­
rzy brali udział w I-szym Zjeździe Lekarzy 
Słowiańskich w Warszawie. Przybyłych gości 
powitał imieniem wojewody krakowskiego na­
czelnik wydziału zdrowia województwa Dr 
Wróbleski, tudzież prezes krakowskiego To­
warzystwa lekarskiego prof. Dr Latkowski.

W  dniu wczorajszym wycieczka zwiedziła 
Zamek królewski, kościoły i muzea. Wycieczce 
towarzyszy z ramienia karkowskiego Związku 
Turystycznego pułk. Augustyn. Wieczorem 
odbył się w Towarzystwie lekarskiem obiad na 
cześć gości, w którym wziął udział świat le­
karski. reprezentanci wojskowości i miasta. — 
W  wycieczce bierze udział około 30 osób, 
■w tern kilka lekarek.

Ulgi tramwajowe dla młodzieży.
Na czwartlko~em posiedzeniu Rady m. 

Krakowa przy omawianiu nowej taryfy tram­
wajowej radca Fachoński wystąpił przeelw 

stosowaniu podwyższonych cen wobec robo­
tników, urzędników i młodzieży szkolnoj. Mło­
dzież dojeżdżająca, to przeważnie dzieci sfer 
najbiedniejszych, mieszkających na peryferjaeh 
miasta. Dotąd płaciła za bilet 10 gr., a obecnie 
nakłada się na nią obowiązek zakupywani 
karty miesięcznej za 5.50 zł. Wydatek to dla 
rodziców, mających dwoje, troje azieci powa­
żny, a podwyżka ogromna, jeśli się zważy, że 
w ciągu miesiąca jest nieraz oa-rę dni wolrvch 
i do szkoły młodzież nde jedzie, że przyjdzie 
czas choroby i karty wtedy nie używa, a wre­
szc ie  że w  okresie roku szkolnego sa ferje

- 0-

Bożego Narodzenia i Wielkanocne, trwające 
po kilkanaście dni, za które z góry trzeba za­
płacić opłatę tramwajową.

Wobec tego radca Paehoński postawił wnio­
sek: Uchyla się projekt przedłożony, nato­
miast wprowadza się dla młodzieży tygodnio­
we karty abonamentowe na 2-razowy przejazd 
dziennie także w niedziele i święta w cenie 1.40 
zł. Wniosek przyjęła Rada jednogłośnie.

 o < 1 0 ------------

S o b o t a  4: św. Satumina.
N i e d z i e l a  5: Zesłanie Ducha św., św. Boni­

facego.
N i e d z i e l a  5: wschód słońca o godzinie 3.34, 

zachód o 19.43.
 0 O 0 -------------

NA STR. 8-MEJ dziennika zamieszczamy 
dział radjawy.

W IGILJA ZIELONYCH ŚW IĄT. Dzisiaj 
przypada wigżija Zielonych świąt. W  l^iścio- 
łaeh parafjałnyep k.ońc-zy się uroczyście od­
prawiana nowenna do Ducha śiw. W  kościele 
katolickim dzisaij post ścisły. W e wszystkich 
kościołach pairaEjałnych ks. proboszcz, dopeł­
nia uroczystego święcenia wody do chrztu 
św. podobnie jak w W. Sobotę na pamiątkę, 
iż niegdyś toin dzień był przeznaczony na 
chrzest katechumenów.

MIANOWANIA W  MAGISTRACIE. Na 
czwartkoweim tajnem posiedzeniu Rady miasta 
Krakowa zostali mianowani: p. Marjan Ćwiert- 
mewicz radcą Magistratu a p. .Setkowicz komi­
sarzem Magistratu. P. radca- Ćwiertniewiez pełni 
odpowiedzialny urząd szefa biura aprowizacyj- 
nego i na te.m stanowsku dał się poznać jako 
urzędnik niezwykle sprężysty Położył on duże 
zasługi dla ludności m. Krakowa zwłaszcza 
w okresie wojennym i ciężkich latach powojen­
nych zaopatrując ją z m ejskich składów w drze 
w-o, węgiel i środki żywności po cenach znacz­
nie niższych od rynkowych. W  aprowizowaniu 
ludności kierował s'ę zawsze poczuciem sprawie 
dliwośri, obdzielał w pierwszej linji Zakłady hu 
manitarne i najbed-nieszą ludność a dzięki 
jego niezmordowanym zabiegom i zmysłowi 
orientacyjnemu składy miejskie były -stale zao 
patrzone w takie ilości artykułów perwszej po­
trzeby, które istotnie przynosiły mieszkańcom 
Krakowa, zwłaszcza sferom niezamożnym duże 
ulgi i pomoc. To też nominacja na ridcę Mag- 
strata spotyka p. Owiertniewicza zasłużenie.

W YCIECZKA „ODRODZENIA". Wycieczr 
kę całodzienną do ruin zamku w Tenczynku 
urządza w najbliższą niedzielę dnia 5 b. m. 
Stow. Młodzieży Akademickiej „Odrodzenie". 
Zbiórka punktualnie o godz. 9 w westibulu 
głównego dworca pod zegarem. Uczestnicy wy 
cieczki winni być już jpo Mszy św. Goście mile 
widziani.

II. KUPS PRACY ABSTYNENCKIEJ
wśród młudzioży rozpoczyna się w niedzielę 
5 bm. o godz. 10 rano, uroczystera nabożeń­
stwem w  kościele SS. Sercanek przy ul. Garn­
carskiej 26. O godz. 11 przedpoł. otwarcie kur­
su w sali nowego gmachu Związku Młodzie­
ży Frzemy.-łowej 1 Rękodzielniczej przy ul. 
Skarbowej 2 (dawniej Krupnicza 29). Tamże 
do chwili rozpoczęcia wykładów przyjmuje się 
wpisy dodatkowe uczestników kursu.

AUTOBUSY TRAMWAJOWE NA BIELA­
NY. W  Zielone Święta, t. j. w niedzielę i po­
niedziałek, 5 i 6 bm. autobusy tramwajowe 
będą kursować od godz. 8-mej rano do wie­
czora bez przerwy*, od ostatniego przystanku 
tramwajowego n-a Salwatorze do Bielan. W  ra­
zie niepogody nie będzie komunikacji .auto­
busowej.

PIERWSZA OFIARA W IS ŁY  Wczoraj w po 
ludnie kilku uczniów szkoły handlowej udało 
się w  godzinach szkolnych nad W słę celem 
wykąpania się. W  czasie kąpieli jeden % nich 
16-letni Edward Wołek począł tonąć. Chłopcu

pospieszyli z pomocą członkowie sekcji wodnej 
oraz przechodnie. Wysiłki ich okazały się da­
remne. Chłopiec utonął. Zwłoki wydobyto w 2 
godziny później i przewieziono do Zakładu 
medycyny sądowej.

ZNOWU ‘ WŁOŚNICA. KONFISKATA 180 
KG. K IEŁBASY. W  ostatnich dniach zabite 
w hmdiowli nierogac zny u SS. Albertynek pięć 
wieprzy, z których 3 okazały się zarażone wło­
śnicą. Zarażone sztuki odesłano do kafilerji miej 
sklej celem znszczenia mięsa. Magistrat skon­
fiskował wczoraj całą partję kiełbasy, przywie­
zionej do sklepów krakowskich z Liszek. Za­
kwestionowano 180 kg kiełbasy zrobionej z mię 
sa zarażonego węg::zycą. Urząd weterynaryjny 
z powodu częstych wypadków przy wożeń a, ze­
psutych wędlin do Krakowa przeprowadza bacz 
ną kontrolę na rogatkach i na dworcu. Wędliny 
uznane za zdrowe są plombowane.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: litr mleka zbieranego 35— 40 
gr, niezbieranego 45— 50 gr, kwaśnego 40— 45 
gr, śmietanki słodkiej 60-—70 gr, śmietany 
kwaśnej 2— 2.20 zł, 1 kg masła zwyczajnego 
4.50— 4.80 zł, deserowego 5.40— 5.60 zł sera 
krowiego 1.50- 1.60 zł, jaja za kopę 7.70—
8.20 zł, za sztukę 13— 14 gr. Drób: kura 4 8
zł, para kurcząc 3— 8 zł. kaczka 3— 5 zł, gęś 
5— 8 zł. Ryby: 1 kg karpia w całości 7— 7.50 
zł, na części 7.50— 8 zł, szczupaka 7— 7.50 zł,
lina 6 zł, świnki 6 zł, łososia na części 10__
1̂  zł, wiślanych drobnych 2— 2.50 zł. Jarzyny: 
100 kg ziemniaków 14.50— 15.50 zł, 1 kg bu­
raków ćwikłowych 55— 65 gr, marchwi 40__45
gr, czosnku 2— 2.20 zł, kalarepa stara 60— 70 
gr, kalafiory za sztukę 2-*-4 zł, 1 kg pietrusz­
ki 1.50— 2 zł, rzodkiewka wiązka 15— 20 gr, 
szpinak 25— 30 gr, selery 70— 75 gr, sałata za­
gonowa sztuka 8— 15 gr, inspektowa 20— 25 
gr, szparagi za 1 kg 4— 5 zł, włoszczyzna 1—  
1.10 zł, ogórki za sztukę 80 gr do 1.50 zł, 1 kg 
chrzanu 1.30— 1.80 zł.

PRZEJECHANIE. Wczoraj na ul. Karmeli­
ckiej najechał wóz ciężarowy na 46-letnią He­
lenę Tomikową. Doznała ona ciężkich obrażeń 
na calem ciele. Lekarz Pogotowia opatrzył 
ofiarę wypadku i odwiózł ją do szpitala.

O 11 W  NOCY N A  ZAKRZÓWKU. Wczoraj 
rano posterunkowy policji wezwał Pogotowe 
ratunkowe na Zakrzówek, gdzie przy jednej 
z ulic leżała omdlała dziewczyna. Lekarz przy­
wrócił ją do przytomności i odwiózł na stację 
Pogotowia. Tam dz'ewczyna, zeznała, że we 
czwartek o 11 w nocy wracała z Bochni, dokąd 
wyjeżdżała po odbiór 160 zł od krewnych. 
W  czasie powrotnej jazdy koleją poznała dwóch 
mężczyzn i jedna kobietę, z któremi prowadziła 
rozmowę i opowiadała- o swo'ch stosunkach fi­
nansowych. Po  wyjściu z dworea, jeden z oso­
bników zaproponował jej odprowadzenie na 
Zakrzówek; na Dolnej uliczce wyjął momental­
nie rewolwer, obalił ją na- ziemię i zniewolił, 
a po przehurłzemu się rano stwierdziła brak 
pieniędzy 1 walizki.
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( ( Matnruśti Gimnazjan; Est!;ei!sklegoir.1EI971]
jj§ zechcą zwrotnie podać swe adresy i ochotę 
|| do wzięcia udziału
|| w  30-Iettiini z je źd z ie ,
|| mającym się odbyć dnia 25 czerwca 1927 r.
|| o godzinie 9-tei rano, na ręce kolegi m i. 

i Przemysława Przybyłowicza, w  Bochni.
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Kto ceni swe zdrowie 
i nerwy,

Komu zależy na trw ałości 
i oszczędności obuwia, 

Kogo zachwyca chód spokojny  
elegancki i elastyczny, 

Ten będzie nosił tylko 
obcasy i zelówki gum owe

99Berson“

ZAW IADOM IENIA I KOMUNIKATY.
LW OW SKI CHÓR TECHNICKI pod batu­

tą młodego, utalentowanego kompozytora A. 
Harasowskiego wystąpi z koncertem dziś w so­
botę o godz. 8 wieczór w sali Starego Teatru. 
Na bogaty program złożą się pieśni Lorenza, 
Rączki, Wolfstala, Maszyńskiego i dyrygenta 
chóru A. Harasowskiego. Współudział w kon­
cercie przyjął p. E. Muller, doskonały baryton 
opery lwowskiej.

ZABAW A OGRODOWA W  „JUVENJ7". 
Związok Młodzieży Przemysłowej i Rękodziel­
nicze1' w Krakowie urządza w swym parku „Ju- 
venja“ na błoniach miejskich, w pierwszy 
dzioń Zielonych Świąt, w niedzielę 5 b. m. o 
godz. 3 po południu, zabawę ogrodową z nie- 
zwykłemi urozmaiceniami. Komitet zabawowy 
zapewnia miłą i dobrą zabawę -przy koncercie 
doskonalej orkiestry związkowej. —  Wstęp 50 
gr. —  Na zabawę młodzież prosi cały Kraków.

 O--------
WOJSKOWE ZAW ODY SPORTOWE 

na Garnizonowym Stodjonie Sportowym.
W  dniu 5 b. m. o godzinie 15-tej odbędą się 
zawody sportowe między drużynami 20 p. p. 
a K. S. Pogoń; zaś w dniu 6 b. m. o godzinie 
15-tej między drużynami I  p. sap. kolej. ' K . S.

Krakowian ta (Piłka nożna).

Nabożeństwa niedzielne.
W  kościele Najśw. Panny Marji w  pierwszy 

dzień Zielonych Świąt odśpiewa chór „Hasło1 
o godz. 12 szereg kompozycyj kościelnych Ch. 
Gounoda, między tymi wyjątki ze Mszy skom­
ponowanej w roku 1804 na imoczystość koro­
nacyjną Napoleona. W  drugi dzień Zielonych 
Świąt (poniedziałek) o godz. 12 prof. Stefan

T----------------------------------------------------
skrzypce solo, a w poniedziałek Chór męski 
Profic odegra na organach utwory kościems 
Nowowiejskiego, Fulkego i ks. Walczyńskiego.

W  kościele OO. Jezuitów na Wesołej w nie- 
Izielę o godz. 12 wykona utwory religijne Dr 
Stefan Szwarcenberg-Czemy (skrzypce), przy 
organach p. Alfred Donth.

W  kościele św. Piotra w niedzielę o godz. 
ii 2-tej Orkiestra Symfoniczna 5 P. A. C. oraz 
jLutni krakowskiej pod kier. prof. Fr. Koniora' 
.z to w. kwintetu smyczkowego wykonają sze- 
jreg utworów religijnych. Przy organach p. Ka- 
łikst Konior.

W  kościele św. Krzyża w pierwszy dzień 
Zielonych Świątek na sumie odegra zespół cy- 
trzystów z udziałem skrzypków: p. G. Czecha 
i p. M. Podkanowicza pieśni kościelne po<l 
kierunkiem p. Kostiaka.

/  oqo------

Wiadomości kościelne.
•ZIELONE ŚW IĄTK I W  KATEDRZE NA 

W AW ELU. Po powrocie JE. Księcia Metropo­
lity wczoraj wieczór z wizytacji kanonicznej, 
podana wczoraj dyspozycja co do nabożeństw 
w katedrze na Wawelu w  Zielone Święta ule­
głe zmianie o tyle, że JE. Książę Metropolita 
nie będzie miał w niedzielę sumy pontyfikat- 
nej ,lecz o godz. 8 będzie udzielał święceń sub- 
djakonat-u i djakonatu w Bazylice Metroooli- 
talnej, sumę zaś o godz. 10 odprawi ks, prałat’ 
Dr Gromnicki.

7 ------o00------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Piątek: „Maleństwo" (popularne).
Sobota: ,Rewolucja w Porto Banos" (pro- 

mjera). Nowość.
Niedziela popoŁ: „Wolne miasto".
Niedz. wiec.z. „Rewolucja w Porto Banos**.
Poniedziałek popoł.: „Proboszcz wśród bo­

gaczy".
Poniedz. wiecz.: „Cyran© de Be-gerac"* 

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
BAGATELA: „Miłość" (Elżbieta Bergner).
SZTUKA: „Wyprawa myśliwska do A fryk i" 

i „Czworonożny bohater".
UCIFCHA: „Ostatnia miłość króla" (Dorota

Gish).
KINO W ANDA: „Strzeżcie się dzmwczęta", 

Haroldek w  tarapatach.
W ARSZAW A: „Błazen i woltyżerka" i „Okiń 

ska dzielnica w San Francisco".
NOWOŚCI: ,„Djablica“ i „Jedna noc" (Ru­

dolf VaIenfćno),
PROMIEŃ: „K w ;at nocy" (Pola Negri).
REDUTA: „Tajemnice dna morskiego".

 000------

UCZTA DLA MALUSIŃKICH. Na Zielone 
Święta, t. j. w  niedzielę 5 i w popiedziałek 6 
czerwca o godz. 11 przed południem urządzi 
Zespół Art. Teatm przy ul. Rajskiej niezwykły 
poranek dla dzieci o nowym bardzo bogatym, 
programie. Obok baletów w „Krainie Karłów" 
i „Duża Lala", zapnodukują art. pantomimę ba­
letową „Żabi Król", a prócz tego odegrają ba­
jeczkę „Dwie Marysie" i baśń wierszowaną 
w „Świętojańską noc". Bilety całkiem tanie 
od 50 groszy, sprzedaje firma J. Rudnicki, Ry­
nek A— B, a w święta od godz. 9 ramo kasa 
Teatru.

„RÓŻE M4ŁEJ K R Ó LE W N Y" (Cuda św. 
Teresy od dzieciątka Jezus), obraz w 5 odsło­
nach przez prof. M. Michniewiczową, odegrany 
będzie w  teatrze „Bagatela" dnia 6 b. m. o 
godz. 11 przed południem. Przedstawienie prze­
znaczone głównie dla dzieci i młodzieży, nie­
mniej i szarsi znajdą w  tern Misterjum dużo 
materjału duchowego dla siebie. W  antraktach' 
będzie przygrywać orkiestra pod batutą .prof. 
Smiczki. Czysty dochód przeznaczony na odno­
wienie kościoła Najświętszej Panny Marji. Bi­
lety do nabycia codziennie przy kasie, teatru 
„Bagatela" od godz. 5 do 9 wieczór.*



"Kr. 1.
,,’GŁOS NARODTT1* z  dnia 5-go KwieTnla. 'Kr. 150,

licie ggsgeigimjggigjHc, 
Teoipo deficytu bilansu handlowego rośnie

MAJ DAL PONAD 30 MILJONÓW ZL. NAD W YŻKI IMPORTU NAD EKSPORTEM WO 
BEC 28 M1LJ. ZŁ W  ZŁOCIE W KW IETNIU.

Jakkolwiek nie opublikowano dotąd wyn'- 
ków cyfro-wych bilansu handlowego za maj, to 
jednak n'e brak już pewnych danych, że 
pesymizm z jakim odnosiliśmy ~ię do dalsze­
go rozwoju sytuacji jest zupełnie uzasadniony.

Tempo bowiem deficytu bilansu przybrało 
w ub. miesiącu na sile. Według prowizorycznych 
obliczeń deficyt bilansu handlowego będzie wy­
nosił ponad 30 milj. zl w zlocie. Oznaczałoby to
więc powrót do katastrofalnych stosunków z r. 
1925. , ;

Przy tej sposobności przypominamy, że defi­
cyt za kwiecień dochodził do 28 milj on ów zł 
w złocie.

Na tern tle występuje wiolce wyraziście 
Oprawa pożyczki i właściwe znaczenie planów 
rządowych dążących do zużytkowania uzyska­
nych na tej drodze kapitałów wyląezme na cele 
stabilizacyjne. Rosnący bowiem deficyt bilansu 
handlowego zapowiada silny odpływ walut 
z Banku Polskiego, a tani samem spadek rezerw 
walutowych, który niewiadomo jakie może przy 
brać rozmiary.

Sytuacja więc kształtuje cię dość poważnie. 
Drug: miesiąc wzmożonej pasywności bilansu

Dzień spółdzielczości w Polsce.
Zwyczajem dorocznym Polska urządza 

w czerwcu ,,Dzień spółdzielczości*1, poświęco- 
ny propagandzie wśród najszerszych mas idei 
kooperacji. W  roku bieżącym dzień ten przy­
padnie dopiero w drugą niedzielę czerwca, t. j. 
11 b. m.

Ministerstwo Oświaty uznało ważność prze­
niesienia propagandy spółdzielczości również 
do szkół, zalecając urządzanie w tym dniu 
w szkołach specjalnych pogadanek.

Protesty wekslowe.
za pośrednictwem poczty.

Jak już donosiliśmy, ostatniem rozporządze­
niem min. poczt i telegrafów wprowadziło mo­
żność protestu wekslowego za pośrednictwem 
poczty. /

W  odnośnem rozporządzeniu znajdujemy na­
stępujące postanowienia:

Wprowadza się protestowanie weksli przez 
Urzędy i agencje pocztowe. Urzędy te będą 
sporządzały protesty jedynie z powodu nieza­
płacenia.

Urzędy i agencje pocztowe nie będą sporzą­
dzały protestów weksli z powodu niezapłace­
nia, jeżeli:

a) protest miałby być sporządzony z powodu 
niezapłacenia sumy przewyższającej 1.000 zło­
tych';

b) weksel jest wystawiony w języku innym 
aniżeli państwowym; na obszarach wymienio­
nych w art. 2 ustawy z dnia 31 lipca 1924 r. o 
języku państwowym i języku urzędowania rzą

handlowego pozwoli się zorientować w istot­
nych tendencjach rozwojowych naszego handlu 
zagranicznego i umożliwi wysmuć już pewne 
wnioski na przyszłość.

Zagadnień e bilansu handlowego wysuwa się 
znowu na czoło wszystkich problemów gospo­
darczych w Polsce. Posiada zaś ono w obecnej 
chwili tem ostrzejszy charakter, że kraj pozosta 
je jeszcze pod wrażeniem katastrofalnego zała­
mania się organizmu gospodarczego, wywołane­
go tylko następstwami n ekorzystnego bilansu 
handlowego. Stąd ewentualna powrotna fala. 
katastrofy przyniesie z sobą o wiele 6zybszy 

ostrzejszy proces załamania- się wiązadeł gma 
chu gospodarczego Polski, niż za pierwszym 
razem.

Dotąd jeszcze n'e widać psychicznego wpły­
wu już drugiego miesiąca deficytu bilansu han­
dlowego na rynek walutowy, gdyż rokowania 
pożyczkowo są dobrem antidotum. Gdyby ich 
jednakowoż nie było, sytuacja już dziś przedsta 
wiałaby się groźnie, chociaż w rzeczywistości 
stan zapasów walutowych Banku Polskiego nie 
wykazuje jeszcze znaczniejszego ubytku.

o—
dowych i samorządowych' władz administra­
cyjnych, dopuszczalne jest sporządzanie prote­
stów na podstawie woksli wystawionych w  ję­
zykach tamże podanych, a na obszarze woje­
wództw: poznańskiego, pomorskiego i śląskie­
go, na (podstawie weksli wystawionych w języ­
ku niemieckim;

c) weksel jest wystawiony zagranicą lub na 
walutę zagraniczną;

d) weksel jest zaopatrzony adresem w po­
trzebie lub przyjęciem w .potrzebie;

e) weksel ma być zaprotestowany przy prze­
dłożeniu kilku egzemplarzy tego samego weks­
lu albo przy przedłożeniu oryginału i kopji 
wekslu

Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem 1 września 1927 r.

Pomyślna sytuacja przemysłu bielskiego
Na biejskp-bialskim rynku towarów wełnia­

nych panuje w fabrykach ruch duży, u hurto­
wników jednak wskutek do ty cli czasowy cli 
chłodów stosunkowo mały. Składy fabryczne 
są zupełnie wysprzedane; daje się zauważyć 
brak niektórych gatunków letnich. Sezon letni 
w fabrykach jest ukończony, a fabryki zaczy­
nają wyrabiać materjały zimowe. Sezon zimo­
wy zapowiada się równie dobrze, jak skończo­
ny sezon letni. Już teraz napływa bardzo wie­
le zamówień z zagranicy, głównie z Austrji, 
Węgier, krajów bałkańskich, Norwegji, Szwe­
cji, Holandji, Ameryki Południowej, angiel­
skich kol oni j w Afryce etc. Ostatnia 10-proe. 
podwyżka płac robotniczych spowodowała, 
wprawdzie zwyżkę towarów na rynku wewnę­

trznym, ceny jednak eksportoe zmianie nie
uległy. Ze strony władz państwowych wpły­
nęły już dość znaczne zamówienia. Ilość pro­
testów znacznie się zmniejszyła, wypłacalność
jest lepsza.

Jak pracuje nasza flota.
Nasza eskadra handlowa, licząca już sześć 

bander, rozszerza znacznie zakres swej działał 
ności, wyznaczając jeden ze swych statków,
Wartę**, do dalszych kursów na południe, na 

Morze Śródziemne i do północnych wybrzeży 
Afryki. Niedawno przejęty transportowiec wo­
jenny „Warta** po pierwszej swojej podróży 
jako statek handlowy, odbytej z Gdańska do 
Goteborg z ładunkiem węgla, dnia 27 maja br, 
wyruszył z Goteborg z powrotem do Gdańska, 
gdzie przyjmie ładunek 8700 ton węgla i po­
płynie z nim do Bona do Algieru. Na pokla 
dzie „Warty** oprócz załogi stałej znajduje się 
30 mechaników praktykantów z Morskiej Szko­
ły w Tczewie.

' Ostatnie rejsy pozostałych' jednostek naszej 
eskadry handlowej były następujące: ,-Poznań'* 
przybył z Gdyni do Gandawy z ładunkiem 
2700 ton węgla, „Kraków** ładuje w Gdyni 
2700 ton węgla, z którym wyruszy do Sztok 
holmu, „Wilno** 26 maja odpłynął zAntwerpji 
do Gdańska z ładunkiem 2532.5 ton tomasów- 
ki, „Katowice** przybył do Gdyni dla załado­
wania 2700 ton węgla dla Szwecji, „Toruń** 
27 maja odpłynął z Gdańska do Gandawy 
z ładunkiem 655 sążni drzewa.

 O -

Giełda akcyjna iak zwykle bez ruchu.
Sytuacja na giełdzie akcyjnej nie wykazuje 

nadal żadnych zmian. Ospałość w obrotach, 
będąca następstwem braku zainteresowania, 
cechuje dzisiejszy stan rynien akcyjnego.
W  parze z tem idzie i spokojna, tendencja przy 
wszystkich prawie papierach. Wyjątkiem jedy­
nie był wczoraj Zieleniewski, którego poszuki­
wań o.

Pogiełdzic było wczoraj, jak zwykle, odbi­
ciem sytuącji na giełdzie właściwej. Na ogól 
znikome obroty. Popyt tylko żywszy ujawnił 
się przy Banku Polskim i Jaworznie.

Płacono: Tohan 17.25 zł. Zieleniewski 21.75 
do 22.50 zł, Trzebinia 56— 58 gr, Górka 52 zł, 
Parowozy 67— 69 zł. Siersza 7.10 zł, Azot 2 zł, 
Piasecki 14.25 zł. Jaworzno 21.12 zł, Bank 
Polsly 147 zł, Polska Nafta 38 gr. Gazy Wsch. 
28.50 zł, Ćmielów 32— 36 gr.

Dolar V  Krakowie 8.92— 8.92 i pół zł, de­
wiza 8.94—8.94 5 pół.

Oficjalna giełda walutowa: Holandja 358.25. 
359.15,' 357.35, Londyn 43.44. 48.55, 43.33, N. 
Jork 8.93, 8.95. 8.91. Paryż 35.05, 35.14, 34.96, 
Praga 26.50, 26.56, 26.44, Szwajcarja 172.05, 
172.48, 171.62, Wiochy 50.02, 50.14, 49.90, 
Wiedeń 125.85, 126.16, 125.54.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Notowania giełdy zbożowej w Krakowie 

wykazują następujący poziom cen: pszenica
krajowa dworska 59—60 zł, pszenica argen­
tyńska 62— 63 zł, żyto dworskie 54— 55 zł, 
żyto targowe 53— 54 zł, owies dworski 45— 46 
zł, owies targowy 43—44 zł, jęczmień na kru­
py 45— 47 zt, mąka pszenna krakowska 45% 
wymiału 94— 95 zł, mąka żytnia krakowska 
66%  wymiału 77— 78 zł.

Na rynku zbożowym sytuacja nie nległa 
żadnej zmianie na gorsze, tendencja utrzy­
mana.

Ruch służbowy w sądownictwie.
Mianowani: Dr. Makowski Rudolf —, sędzią

zapasowy sędzią pow. w  Nowym Targu; dr,
Rozmyskoński Bartłomiej, sędzia zapasowy —< 
sędzią pow. w  Starym Sączu; Knapik Franci-! 
szek, aplikant sądowy. —  sędzią pow. w Sta-t 
rym Sączu; dr. Auber Józef, apifeunt sądt* 
wy —  sędzią zapasowym w  okr. Sądu Apełat 
cytjnego w  Krakowie; dr. Kadgowski Antoni,
aplikant sądowy   sędzią zaupasoiwym w  o(kr.
Sądu Apel. w Krakowie; dr. Ptaś Karol, apli­
kant sądowy —  sędzią zapasowym w okr. Są­
du Apel. w  Krakowie. Przeniesieni: Dr. Mera 
Juljusz, 6ęd.zia pow. w  Rozwadowie, przenie- 
siony ma stanowisko sędziego pow, w  Dąbro-i 
wie; Kotiułedki Tomasz, sędzia pow. w  Andry­
chowie przeniesiony do Rozwadowa z  przy­
działem do Sokołowa.

Zezem.
Upał!

Geografję ■— pochlebiam sobie ;— znam do­
brze. Wiem, że w Bergen są do5.ro śledzie, 
w Szwajcarji sery, a w Tuchowie kiełbasy, 
Wiem, że istnieje pięć części świata., a oprócz 
tęgo różne Polinezje itp. Zapomniałem jednak—  
ot wywietrzało mi z głowy —  gdzie, w której 
części świata obywatel, który w nosie ma stary 
skopiec, we fryzurę wpicci-one misternie dwa pen 
łamane pogrzebacze, a wogóle cuchnie na dwa­
naście kroków, przemawia do -swej lubej po­
tarłszy swój nos o jej nosek:

—. Jak się po Osz, aniele? ! ! K
Ona zanzmieniwszy się na popielato, odpo* 

wiada:
—  Bardzo wiele—
I  oboje są zadowoleni.
Powitanie tak:e byłoby i u nas na czasie. 

Ja się pocę, ty się pocisz, on się poci itd. —  
to są przecież najważniejsze zdarzenia dnia. To 
też czy nic lepiej zaniechać powitań w rodzaju: 
.jak. się pan ma“ ? i „co słychać**? a zaciząć 

się pytać: ;
—  Jak się pa.n pac', drogi panie?
Na poprzednie powitania odpowie ci jakiś

egzemplarz, że albo ma się jałowo, albo, że nic 
mowegto nie słychać. I  dopo.ro skądinąd dowia­
dujesz się, że człowiek ten zaro-bił grube pienią­
dze na s.zmuglowamiu tytoniu, a żona jego ucie­
kła z szoferem. A  tu jeśli gęba jego świeci się, 
a po twarzy spływają grube strugi potu, czy 
śmiałby powiedzieć, że się wcale nie poci?

Zresztą upały to miła rzecz. Z cała satys­
fakcją czuję, że wszystkie choróbska, które ma- 
larycana jekeń, anemiczna zima 5 idj-otyczna 
wiosna kładły w mój organizm, jak w stary 
lamus —  wypaeają się teraz ze mnie. Nie po­
zwolę tedy nikomu narzekać. Temlbardziej, że 
jestem zdania, iż wszystkie wudomości o uda­
rach mózgowych itp. są wyssane z palca. Nie 
słyszałem przecież nigdy, żeby naprzykład 
w czasie upałów ludzie w -większym stopn:-u 
spłacali swojo weksle.

Kolega mój redakcyjny Jalu Kurek wydał 
zbiorek poezyj pt. „Upały**. Aczkolwiek temat 
i tytuł jest aktualny, nie radziłbym wierszy 
tych teraz czytać. Są one zbyt przekonywują­
ce. Ja czytałem je w stycznu przy trzynastu 
stopniach zimna. I  oto temperatura podniosła 
się z miejsca o 30 stopni. Cóżby się stało ze 
śmiałkiem, któryby odważył się je czytać teraz?

Pokraka.
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Czerwony Dublet
—  Dnie ich podobne są do '-eh twarzy, 

objaśniał ksiądz. Rano, chodzą na pierwszą 
Mszę św., potem doją owce i kozy, a potem 
znowu przędła len i konopie, przeplatając 
od czasu do czasu tę pracę dziesiątkiem 
różańca.

—  Cóż za nuda? —  szepnęła Angielka.
—  Chciała pani powiedzieć, jaki spokój 

wewnętrzny —  poprawił proboszcz Kippel.
—  T o  jednoznaczne.
—  Czyż spokój, panienko, nie jest w ła­

dnie szczęściem?
—  O nie, wprost przeciwnie; szczęście to 

wysiłek, walka, to wojna. W szystko zresztą 
jest mdłe i nudne.

Gospodarz nasz spojrzał wystraszony na 
młodą dziewczynę, wygłaszającą tak rewo­
lucyjne zdania, odtąd przypuszczał, iż je­
steśmy w  towarzystwie szatana. Obie stare 
panny, nie rozumiejąc nas —  mówiły bo­
wiem jedynie swojem niemieckiem narze­
czem —  musiały dzielić to przekonanie, py­
tały się bowiem wzajemnie biednym spło­
szonym wzrokiem, kto to być może ten nasz 
dwuznaczny towarzysz, nie wn-oszac nic do­
brego z jego męskiego ubrania, a niewieściej 
twarzy. N ie chcąc niepokoić ich dłużej, da­
łem znak odejścia. T o  życie monotonne i jak 
b y  zakrzepłe źle się czuło wobec naszej 
ruchliwości.

Tymczasem wieś cała była w poruszeniu. 
Dzieci znosiły deski, z których cieśle spo­
rządzali teatralne wzniesienie. Będzie to na­

prawdę teatr, objaśniał proboszcz, w  którym 
mieszkańcy tutejsi odegrają przedstawienie 
dramatyczne: „Śmierć gw ard ji francuskiej
w  Paryżu". Tradycjonalny LOtchenthall 
wystaw ia corocznie patrjntyczna sztukę. 
Dawniej by ły  to misterja. Rozumiecie pań­
stwo, dolina musi sama sobie wystarczyć. 
Wspomniała pani o nudzie. N ik t się tutaj nie 
nudzi. Całą zimę- pracuje się nad próbami 
przedstawienia.. Kob iety  szyją  kostiumy. 
Malarze babrzą dekoracje. Tak ie bywają 
powszechne rozrywki. Pozatem. eą jeszcze 
święta kościelne. Kościół katolicki starał się 
zawsze o przyjemności dla swoich wiernych.

Pouczał ją, bacząc na nią równocześnie, 
jakby obawiał się je j wybryków . Zawdzię­
czaliśmy tej opiece całą serje opowiastek, 
w których występowały demony góry  w  po­
staci giemz skrzydlatych, czarnych capów, 
smoków, genjuszy i karzełków. Ksiądtz rek­
tor Kippel, był bardzo światłym duchownym, 
urodzonym w  tej okolicy, do której zapewne 
sam postarał się powrócić, a teraz w  w o l­
nych od zajęcia chwilach zbieraj folkory- 
styczne piosenki, oraz legendy lodowców. 
Przy dźwięku jego głosu ożywał świat śnie­
gów . Biała dama zamykała dolinę blokami 
lodowymi przy LOtchenlucke. Pokutujące 
dusze błądziły 'dokoła zamarzłych jezior. 
Jakby dla potwierdzenia słów  jego usłysze­
liśmy huk z bezpośrednim poszumem, trwa­
jącym paTę sekund. Okna probostwa były 
szeroko otwarte na noc rozgwieżdżoną.

—  Lawina, w yrzek ł poprostu rektor. T e j 
wiosny spadły wielkie śniegi. Musiała zw a­
lić się ze stoków Bietschoma. Ich zwykła 
drqga jest znaną. Nas już nie przerażają, lecz 
obcy winni sle mieć na baczności. T e j z im y . 
lawina zasypała trzech" młodych ludzi p rzy j

Lótehenlucke. N ie odnaleziono ich. N ie mo­
żna igrać ze śniegiem równie jak z ogniem. 
Śniej tutaj, to b iały czarnoksiężnik, którego 
uściski sa śmiertelne. Czy znacie państwo 
u stóp Breithomu miejsce „Wundeirspiel" 
zwane? Nachyliwszy się nad przepaścią 
słyszysz, jakby glos skrzypiec.

Tu  opowiedział nam historję trzech pa­
sterzy z Bliimlisalp. Dwóch z nich przecho­
dziło często przez górę, dążąc na w ieczoryn­
ki w Guggingen. W  górach, tu i ówdzie, 
zbierają się młodzi ludzie w  ustronnych sza­
łasach, gdzie ich pociąga ładna dziewczyna. 
Trzeci, stateczny zostawał w  domu ze skrzyp 
kami, przekładał je bowiem nad wszystkie 
dziewczyny świata. A le  dziewczyny słyszały 
właśnie o jego  skrzypcach. „Przyprowadźcie 
go z sobą, zażądały od tamtych. Niech nam 
przygryw a do tańca". Obydwaj przekonali 
wkońcu niewinnego grajka. Zastali wesołe 
grono w  Guggingen. Zaproszono dziewczęta 
z hal okolicznych, a na cynowych półmis­
kach wznosiły się stosy ciastek. Największe 
i najsmaczniejsze będzie nagrodą dla naj­
lepszego tancerza. Skrzypce zawodzą śpie­
wnie, niby głos z  niebios: mówią o dobroci, 
piękności, wierze, honorze, wierności. Grają 
tak rzewnie, tak górnie, tak przejmująco, iż 
łzy  spływają na białe fartuszki tanecznic. 
A  w  seracch' powtarza jakowyś głos nie­
znany: „wierność i wierność!** Nagroda na­
leży  się grajkow i, zawołali słuchacze, skoro 
muzyka ucichła. Zaś młoda gosposia zw ró­
ciła się do gości: „N iechaj Bóg prowadzi 
was do waszych domostw".

Rozeszło się całe towarzystwo, a grajek 
wyszedł pierwszy, przeczuwając jaki go 
los czeka. I  rzeczywiście, obaj tow arzysze. 
przysięgli sobie, że się pozbędą zwycięzcy, J

Gonią go w ięc przez śniegi i złomy, dopa­
dają tuż nad przepaścią, strącają w  otchłań. 
Zaozem, po sprzeczce m iędzy sobą, biorą się 
obaj za bary. I  tak, tarmosząc się wzajem, 
wchodzą aż na lodow iec i tłuką i biją się 
dalej tuż nad przepaściami. B iały czarownik 
dowiedziawszy się o ich zbrodni, zrzuca 
śnieg i dusi w  nim obu przestępców. Zaś 
skrzypek żyje sobie w  głębi przepaści gdzie 
górskie tw ory go żyw ią, dlatego przecho­
dzień słyszy cudowne jego  granie.

—  Ja tam wolałabym igrać ze śniegiem, 
zakończyła miss Mabel. Rektor przyglądnął 
je j się uważnie, jakby chcąc ocenić ją 
wzrokiem i zw ażyć je j losy.

—  Tak , wyrzekł, może przyjdzie go ­
dzina, że poświęcisz mu pani to co masz 
najcenniejszego.

—  Najcenniejszą dla mnie rzeczą, jest 
moja własna osoba. ^ ,

—  T o  właśnie chciałem powiedzieć.
C zy m ówił poważnie, ozy była to jeno"

gra słów? Baw ił nas bajkami i legendami, 
a  skoro nas wprowadził w  oną krainę fan­
tazji, słowa te  nie m ogły go obowiązywać. 
Mieszały się z orszakiem giemz skrzydla­
tych, genjuszy i karłów  i m y pojęliśmy je 
w  ten sposób. N ie przeszło nam przez myśl 
ani na chwilę, iż rektor mógł przepowiedzieć 
przyszłość. A  jednak istotnie przyszłość 
przepowiedział, nie w iedząc sam o tem. Co 
najwyżej chciał ową groźbą do porządku 
przywieść młodą dziewczynę zbyt śmiałą 
w  swych powiedzeniach.

—  Uważaj panienko, przestrzegł ją ł »  
ojcowsku. W ygląda  mi na to, że ma pani 
nieokiełznany naturę Wereny.

—  K tóż to  Werena?.
(Ciąg dalszy nastąpi), t



Wiadomości i teieg Ł m z ostatniej eliwili.
Księża Katecheci śląscy przeciw okól­

nikowi o l  M. 0. E.
Konferencja diecezjalna księży katechetów 

diecezji katowickiej daje wobec okólnika pana 
ministra Dobruckiego w sprawie YMCA. wyraz 
swej głęboko odczutej obawie, że okólnik ten 
bez wątpienia może być przez wpływy prote­
stanckie, nurtujące w YMCA., łatwo nadużyty, 
■przed czem Stolica Apostolska i Episkopat pol­
ski wyraźnie przestrzegają.

W y m o r d o w a n ie  c a łe j  ro d z in y .
We wsi Żabie w gm. lica w pow. Kossow­

skim dokonano masowego morderstwa na ro- 1 . • • * ■» .
dżinie niejakiego Jury Rymzaka, gospodarza 
Irolnego. Niewiadomy morderca lub też mor 
■dercy najpierw podpalili dom Rymzaków, a gdy 
jmałożnkowie zerwawszy się ze snu uciekali 
z domu, zbrodniarze zastrzelili z rewolweru 
Jura Rymzaka i jego żonę Marję. Następnie 
(wtargnęli do chałupy i porąbali siekierą matkę 
Rymzakowej Taraskową i troje dzieci Rym­
zaków. Sąsiedzi ujrzawszy płonącą chałupę 
nadbiegli i pożar ugasili. Ponieważ zbrodnia­
rze nic nie zrabowali, istnieje przypuszczenie, 
ae ohydnej zbrodni dokonano przez zemstę.

P o m n ik  10  pp .
Warszawa. (Telef. wł.J „Gazeta Warszawska 

Poranna1' donos-: Jak się dowadujemy, pomnik 
poległych w  walkach majowych żołnierzy i ofi­
cerów 10 łowickiego pułku piechoty, wzniesiony 
na cmentarzu wojskowym na Powązkach został 
uwolniony z warstwy farby i kitu, któremi zo 
stała zasmarowana część napisu w warunkach, 
znanych już naszym czytelnikom. U stóp pomni 
t a  złożono wieńce i wiązanki kwiecia

 odo------
Warszawa. (Tel. wł.) Premjer Piłsudski 

odbył w  piątek kiitkiugodzioną konferencję 
,z ministrem spraw zagranicznych p. Zaleskim, 

 0 ---------

Francja obejmuje koncesje naftowe
W  R n s i i  ?

Wszyscy członkowie „Straży Narodowej"
wypuszczeni

Warszawa. (A W ) Po ponownem rozpatrze­
niu sprawy sędzia śledczy uwzględnił skargę 
obrońcy aresztowanych członków Straży Na­
rodowej, zwalniając wczoraj z aresztów pozo­
stałych czterech uwięzionych z kapitanem Po­
łomskim na czele. Kapitan Połomski zwolnio­
ny został za kaucją 1 tys. zł. Pozostali 3 aresz­
towani wypuszczeni zostali na wolność po pod-

z więzienia.

pisaniu zobowiązania, że nie wydalą się z War­
szawy.

Prokurator zajął jednak stanowisko sprze­
czne z decyzją sędziego śledczego Jasińskiego, 
który zwolnił wczoraj z aresztu 4 aresztowa­
nych członków Straży Narodowej. W związku 
z tern sprawa zwolnienia oskarżonych będzie 
dziś rozpatrywana 1 w sądzie okręgowym.

Warszawa. (Tel. wł.) Paryski tygodnik 
jpartji radykalmo-społecznej twierdzi, że Czi- 
czerin w rozmowie z Briandem zaproponował 
objęcie przez Francję koncesyj naftowych 
w Rosji i że Briand zgodził saę w zasadzie na 

i te propozycję. Decyzja ostateczna zależna bę- 
! idzie od sowieckiego komitetu centralnego 
w  Moskwie, który ma się zgodzić na uchylenie 
: w  stosunku do koncesjonaijuągy francuskich 
'sowieckiego prawa własności, tego bowiem do­
magają się kapitaliści francuscy, gotowi objąć 
eksploatację powyższych koncesyj.

Warszawa. (Tel. wł.) Wedle ostatnich wia­
domości należy się spodziewać końca rokowań 
pożyczkowych w dniu 10 czerwca.

Traktat gospodarczy łotewsko-sowiecki
Ryga. (PAT). Podpisany w dniu wczoraj­

szym w Moskwie traktat gospodarczy pomiędzy 
Łotwą a Sowietami zawarty jest na lat o i za­
wiera następujące postanowienia: ZSSR zobo­
wiązuje się dokonywać corocznie obstalunków 
na produkty przemysłowe 1 rolnicze Łotwy na 
sumę 4 nrilj. łatów, co stanowi czterokrotne 
Ewięteszesnie tych zamówień w stosunku do sta­
nu obecnego, Pozatom Sowiety zobowiązują się 
do zorganizowania i stopniowego powiększania 
tranzytu towarów rosyjskich przez terytorjum 
Łotwy. Z drugiej strony Łotwa godzi się na 
■zniżki celne od niektórych produktów sowiec­
kich, uzyskując wzanfian za bo zniżkę opłat cel 
mych od szeregu artykułów wywożonych przez 
Łotwę.

Trocki działa.
Moskwa. (AW .) Akcja opozycyjna Trockie­

go zapoctząitkowana przez głośne jego wystą­
pienie przeciwko polityce Stalina trwa w dal­
szym ciągu. Trocki wygłosił w ciągu dni osta­
tnich kilka przemówień na wiecach robotni­
czych, podtrzymując w  pełni swe zarzuty, 
skierowane przeciwko klice Stalina rządzącej 
obecnie w polithiuro. Głównym momentem 
przemówień Trockiego była obecna polityka 
sowiecka wobec Anglji, uważana przez Troc­
kiego za najgorszego gatunku defetyzm. Je­
dnocześnie wystąpił silnie Trocki przeciwko 
decyzji oddania pod sąd Zinowjewa.

W  T R U S K A W C U  !
ord. w  sezonie w  chorobach wewn.

Serca  i  p rzem ian y  m a ter ji

Dr. Tadeusz PRASCHIL
od 1-go maja (zimą we Lwowie)
===== willa Marjówka =====

Własna diatermja i lampa kwarcowa.

Londyn. (PAT ) Zapytany w Izbie gmin dla­
czego wysiano do Pekinu dalsze oddziały 
wojsk, sekretarz stanu min. spraw wewnętrz­
nych sir Wiliam Hicks odpowiedział, że wojska 
te przeznaczone są wyłącznie do wzmocnienia 
ochrony dzielnicy, w której mieści się poselstwo 
brytyjskie. Na pytanie deputowanego Labour 
Party Clinesa dotyczące stanowiska rządu 
w sprawie stosunków handlowych z Rosją, 
minister odpowiedział, iż nie dąży do utrud­
niania stosunków handlowych między Wielką 
Brytanją a Sowietami i że Rosjanie, którzy 
pragnęliby utrzymać te stosunki mogą liczyć 
na te sanie ułatwienia, z których korzystają 
inne narodowości. Na zapytanie następnie, czy 
wobec nieobecności konsulów brytyjskich 
w Rosji przedsiębiorstwa transportowe brytyj­
skie mogą kontynuować nawiązane z Rosją 
stosunki handlowe, minister odpowiedział, że 
dostateczną pod tym względem opiekę nad 
poddanymi brytyjskimi z ich interesami podjął 
rząd Norwegji. Minister jest zdania, że wobec 
tego nie widzi ipowodu, dla którego ruch tran­
sportowy okrętów brytyjskich i sowieckich na­
wiązany pomiędzy obu państwami miałby ulec 
zawieszeniu.
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P o  m o w ie  H a r r ic k a .
Moskwa. (AW .) Przemówienie ambasadora 

Stanów Zjednoczonych ,w Paryżu Herridka

wywołało w sferach rządowych przygnębiają­
ce wrażenie. Przemówienie Herricka wygłoszo­
ne było w momencie, gdy. cała prasa sowiecka 
opierała politykę handlową Związku Sowiec­
kiego o kredyty amerykańskie. Mowa tak sil­
nie dotknęła Sowinarkom. że niewykluczoną, 
jest reakcja na przemówienia Herricka na 
drodze dyplomatycznej. Mówią tu również
0 wygłoszeniu przemówień polemizujących 
z zarzutami Herricka przez Stalina, Rykowa
1 Litwinowa.

fóte  w * e r z §  M i e m c m
Moskwa. (AW .) Zupełną niespodziankę dla 

przedstawicieli dyplomatycznych mocarstw 
obcych w Moskwie była odezwa ̂ Kominternu, 
atakująca politykę państw kapitalistycznych 
w tej zaś liczbie i Niemiec. Odezwa twierdzi, 
iż Niemcy Himdenburga z pewnością zgodzą 
się na przemarsz wojsk, jadących z ramienia 
Ligi Narodów na opdbój Związku sowieckiego 
ustęp ten odezwy wywołał zrozumiałe wraże­
nie w poselstwie niemieckiem.

Berlin. (TAT.) „Telographen Union" dono­
sząc o zwołaniu przez sowieckiego komisarza 
ludowego Woroezylowa na dnie najbliższe d<> 
Moskwy konferencji wszystkich głównodowo­
dzących armii sowieckich podaje, że podróż 
inspekcyjna Woroszylowa do granicy sowiec- 
ko-polskiej została odroczona.

poleca swoje wyroby:

Marcowe
Eksportowe

Porter.

Znów awantura aibtnsko-jugosłowianska.
Tym razem poszło o dragomana Poselstwa jugosłowiańskiego.

K o n f l ik t  z l ik w id o w a n y .Bialogród. (PAT.) Poseł Jugosłowiański 
w Tiranie wręczył swego czasu rządowi al­
bańskiemu notę, w której Jugosławja protesto­
wała przeciw aresztowaniu dragomana posel­
stwa jugosłowiańskiego Wukasina Gjurkowi- 
cza, żądając jego uwolnienia. Został on zaare­
sztowany 7, powodu rzekomego szpiegostwa 
na rzecz Jugoslawji. Rza.d albański odmówił 
temn żądaniu, ponieważ Gjurkowicz jest pod­
danym albańskim i nie może być uznany za 
przedstawiciela dyplomatycznego Jugoslawji. 
Dziś ogłasza ministerstwo Spraw zagranicz­
nych kiomiunSkaib, w  którym opisuje zaareszto­
wanie Gjnr ko wiozą i stwierdza, że odpowiedź 
albańska jest niedostateczna. Rząd jugosło­
wiański zażądał wobec tego jeszcze raz wy­
dania Gjurkowicza. Poseł jugosłowiański 
w Tkanie otrzymał polecenie, aby zażądał 
paszportu i zabrawszy archiwum, wraz z całym 
personalem powrócił do Białogrodu, o ile rząd 
albański nie uczyni zadość żądaniu Jugosla­
wji.

-oqo-

Belgrad. (PAT.) Tutejszy poseł albański 
Cena Beg miał d»iś rozmowę z ministrem 
spTaw zagranicznych Marinkowiczem co do 

nowego konfliktu i oświadczył, że wolą rządu 
albańskiego jest zlikwidowanie jaknajszybsze 
zajścia. Lar goman Gjurkowicz będzie jeszcze 
dziś, lub jutro wypuszczony na wolną stopę. 
Oświadczenie posła albańskiego doprowadziło 
do załagodzenia napięcia między JugosJawją 
a Albanją.

Zmieni się kurs polityki jugosłowiańskiej
Wiedeń. (PAT) „W . Allg. Ztg" donosi z Bel­

gradu, że po powrocie króla do stolicy odbę­
dzie się rada koronna, na której omawiane 
będą różne sprawy z dziedziny polityki zagra­
nicznej. Zdaniem pisma, zanosi się na likwida­
cję orjentacji sowieckiej w Jugoslawji 1 na 
znaczne zbliżenie się do Francji i Anglji. Nowy 
ten kurs polityki zagranicznej nie pozostaje 
też bez wpływu na politykę wewnętrzną Jugo- 
sławji.

Włochu —państw® Korporacje

oraz ustala równowagę między interesami go- 
spodarczemj i społecznemu Rada korporacyjna 
jest czynnikiem dążącym do tego, aby w dzie­
dzinie produkcji siły etyczne przeważały nad 
siłami gcspolarczemi. Nowe ministerstwo nie­
ma nic wspólnego z ministerstwem pracy, za­
znaczył Rottai, które wyszło z ustroju socjal­
demokraty czmego. Dla faszystów praca nie 
jest tylko wysiłkiem fizycznym, lecz także 
funkcją duchową.

Z kolei Bottai omówił zagadnienia organi­
zacji rzemieślniczych, opartych na zasadach1 
faszystowskich, a łączących najszerszy libera­
lizm z nieograniczoną konkurencją. Następnie 
Bottai podniósł znaczenie karty pracy zaini­
cjowanej, opracowanej i sformułowanej przez 
Mussoliniego. Chodzi tiu o wielki eksfjęrymenr 
współpracy klas, któremu ministerstwo poświę­
ci wszystkie swoje wysiłki. Po wymienieniu 
wszelkich gwarancji, jakie daje włoska ustawa 
syrodykalma, mówca podkreślił wreszcie, że 

Włochy dały praktyczne rozwiązanie również 
i zagadnieniom, dotyczącym minimum pracy.

Kończąc, viceminister zaznaczył, że wszel­
kie stowarzyszenia syndykalne pracują obe­
cnie we Włoszech nad rewaloryzacją lira. Od 
dzisiaj, twierdzić można z całą stanowczością, 
że eksperyment dotychczasowej demokracji 
zawiódł. Demokracja, nie zdołała, zdaniem 
Bottai, zużytkować dla państwa najcenTfiej- 

szych sił umysłowych, nie oczyściła polityki, 
nie uchroniła jej przed śmiertelnym wpływem 
pieniądza i nie dala narodom lepszego rządu. 
Faszyzm, ze swym systemem korporacyjnym 
i swą Kartą pracy stworzył nowy system de­
mokracji według wzoru 51 duce.

Antyfaszystowskie występ;enia na 
konferencji pracy.

Genewa, (PAT). Na wczorajszem przedpolu! 
niowem plenamem posiedzeniu międzynarodo­
wej konferencji pracy delegat grecki Marcuris, 
minister gospodarstwa, przedstawił pierwsze 
i drugie sprawozdanie komisji weryfikacyjnej. 
Wbrew pewnym zastrzeżeniom podrzędnego zna 
czenia, konferencja, zatwierdziła zakwestjonowa 
ne mandaty niektórych delegatów l rzeczoznaw 
ców. Natomiast wywiązała się bardzo gorąca 
dyskusja na temat ważności mandatu dele­
gata włoskiego z grapy robotniczej Rossiniego, 
który jako przewodniczący związku korporacji 
faszystowskiej wysyłany był od szeregu lat na 
międzynarodowe konferencje pracy. Przewodni­
czący robotniczej grapy Mertens zaprotestował 
przeciw zatwierdzaniu mandatu faszystowskie­
go korporacji robotniczej, gdyż korporacja wło­
ska stanowiąc ń e  swobodne związki robotnicze, 
lecz stworzone przez rząd przymusowe organi­
zacje, pozostaje w sprzeczności z przepisami 
traktatu wersalskiego.

-000-

W IE LK A  MOWA WICEMINISTRA BOTTAI.

Rzym. (PAT ) Agonie ja Stefanii. Podsekre­
tarz stanu ministerstwa korporacji Bottai wy­
głosił ta przemówienie w  sprawie organizacyj 
tego nowego ministerstwa. Według określenia

Mussoliniego, powiedział Bottai, Ministerstwo 
korporacji jest organem, za pomocą (którego 
zarówno w centrum, jak i na pe.ryferjaeh pań­
stwa przeprowadza się system korporacyjny

J g  K in o  „ W A M D A (< Wyświetla dziś i codziennie ^ n o  „ W A $ D A “
Gertrudy 5. ---------------- ------------------------  Telefon 2413.

Mimo letniego sezonu przew span ia ły  program  senzasji i szam pańskiego hum oru.
Arcysensacyjny film osnuty na tle rozgłośne! powieści Józefa Ccnrada-Korzeniowskiego

-3 NOSTROMOE-
Wzruszający dramat siły, piękna i dobra. W gł. rolach Beorga 0'brión, Lou Tfillamn 

oraz zachw., oszałam:aiqea werwą i tempem komedja p. Ł: (WIĘCEJ PŁACY MNlEJ ROBOTY)

W T  F L E R T  i  G O D Z I N Y  U R Z Ę D O W E
W głównej róli słodziutka H ARY BRIAN.

Gdy rządzi młody szef... Precz... godz. urzędowa! Amerykańska konkurencja..., a miłośćl Humor!
Początek seansów o godz. 6, 7, 9'10, w niedziele i święta ogodz. 3.

J f

Zamieszki komunistyczne w Atenach.
I Ateny. (PAT.) W  dniu dzisiejszym robotni* 
cy komunistyczni usiłowali urządzić demon­
strację. Zawezwano oddział kawalerji, który 
demonstrantów rozprószył, demonstranci je­

dnakże zabarykadowawszy się, zaatakowali 
kamieniami kawalerję. Następnie, ponieważ 
demonstranci nie chcieli się poddać, zawezwa­
no pomocy żandarmerji, poczem dom, w któ­
rym demonstranci się zabarykadowali został 
wzięty szturmem. Aresztowano wiele osób. za ­
bity nikt nie został. Komunistyczni posłowie 
szli w pierwszych szeregach demonstrantów.

— • «>j )< l -

STRASZNE U PAŁY W  BUDAPESZCIE.

Budapeszt. (PAT). Upały panujące od wczo. 
raj w Budapeszcie spowodowały liczne wypadki. 
Towarzystwo ratunkowe interwenjowało w  160 
wypadkach. Temperatura w  cieniu wynosiła 35 
stopni.

  nOn-------
Pekin. (PAT.) Ministerstwo spraw zagrani­

cznych wręczyło posłowi japońskiemu Joshi- 
cawa notę protestującą pTzeciw koncentracji 
wojsk w Czing Tau-

t

I
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R a c ^ o c .
MONSTRE-KONCERTY I PRZEMÓWIE­

N IA  Z OKAZJI MIĘDZYNARODOWEGO 
KONGRESU M EDYCYNY WOJSKOWEJ _  
W  RADJO KRAK OWSKIEM. W  niedzielę 
i poniedziałek 5 i 6 bm. odbędą się na Wawelu 
z okazji międzynarodowego kongresu medy­
cyny i farmacji wojskowej, o godz. 8 wiecz. 
koncerty 9 c i  u orkiestr wojskowych i połączo­
nych chórów „Echa" i „Akademickiego". 
Koncerty te zostaną przekazane przez radio 
ik-akowskie wyłącznie do Warszawy; równo­
cześnie w krakowskiem studio odbywać się bę­
dą kcr-erty dlla Krakowa.

,W poniedziałek 6 bm. przed południem 
BOStamą ze 1 szczytni kiowa Kościuszki trans- 
mitowaine dla Krakowa i Warszawy przemó­
wienia., wygłoszone z okazji wycieczki tamże, 
uczestników wsipoiminianrgo komgresu, repre­
zentujących 36 państw.

Programy stacyj radiowych.
Nierizie'a, 5 czerwca.

Kraków.
sja z Warszawy.

g. 17.05 18.40. Transm.-
18.40. Przerwa, ewentualnie

komunikaty. 19. Odczyt p- t. ,,0 zawodach ar­
tystycznych" (Z cyklu: Psychotecbnika i pora 
dnictwo zawodowe, dla młodzieży kończącej 
szkoły średnie), wygł. prof. K. Homolacs, ku­
stosz Muz. Przem. 19.30. Odczyt pod tyt.

„Krajobraz polski". Cz. I-sza: Wiadomości 
ogólne", wygł. dr. W. Łoziński, prof. Un. J. 
20. Rozmaitości. 20.30. Koncert. Wykonawcy: 
pp. Artur Malawski (skrzyp.), Wł. Markiewi­
cz ó wina, (afcomp.). M. Ambrosowa (śpiew), proE. 
St. Lipski. 1) a) Boccherini-Kreisler: Allegret- 
to, b) Pugnani-Kreisler: Preludjum i Allegro — 
p. Malawski i Wł. Markieiwiozówna, 2) a) L. 
Różycki: Arja z op. „Beatrix Cenci", b) Piosn­
ka z op. „Casamova“  —  p. M. Ambrosowa. 
3) a) Grieg: Wiosna, b) Erotyk, c) Nokturn,
d) Kiołysanka —  prof. St. Lipsk' 4) Friedmann 
Ignacy: trzy pieśni miłosne —  p. Ambrosowa.

5) a) Gliick-Manen: Balet, b) Schubert:
Pszczółka, c) Fibieh: Poem. p. Malawski i Mar- 
kiewiczówna, 6) St. Lipski: a) 1’ójd.iemy ra­
zem, b) Prośba, c) Koniu mój —  p. Ambroso­
wa. akompaniament kompozytor. 22. Komu­
nikat meteorologiczny, sygnał czasu.

Warszawa. (1.111) g. 10.15. Transmisja 
nabożeństwa z katedry poznańskiej. 12.15. 
Transmisja otwarcia VI. Polskiego Raidu Mię­
dzynarodowego, organizowanego przez Auto- 
mobil-Kltib Polski, godz. 13.45. Od­
czyt p. t. „Zielome poplony". 14.10. Odczyt 
p. t. „Wychów cieląt i źrebiąt". 14.35. Od­
czyt p. t. „Najważniejsze wiadomości i wska­
zania rolnicze". 15.30. Transmisja z Doliny 
Szwajcarskiej koncertu ludowego w wykona­
niu orkiestry Aleksandra Sielskiego oraz M 
Przemienieckiej (ś(piew). 17.05. Program dla 
dzieci „O Zielonych Świątkach". 17.35. Kon­
cert popołudniowy. 18.40. Rozmaitości, 19.15. 
Odczyt „Kuściół w Polsce w czasach Jagiel­
lońskich, 19.40. Odczyt: „Ze wschodniej Boli­
wia". 20.30. Koncert wieczorny —  transmisja

z Krakowa, 22.30. Mkuzyka taneczna w rest. 
„Rydz".

Poznań (270.3') g. 10.15. Transmisja na­
bożeństwa z katedry, 12.05. Odczyt, 12.35. 
Odczyt, 17.30. Transmisja z Warszawy, 18.40. 
N dj irogram. 19. Program dla dzieci, 19.45. 
G...czyt, 20.15. Koncert chóru „Koła Śpiewa­
czego Polskiego", 22.15. Komunikat sportowy,
22.30. TransmA-ja muzyki tamecznej.

Wrocław. (322.6) 8.30, 12, 16, 20 Koncert;
Praga (348.9) 11, 20, 22 Koncert; Brno (441.2) 
10, 11, 17, 20 Koncert; Langenberg (468.8)
7.30, 13, 17.30. 20 Koncert, później muzyka 
taneczna; Berlin (483.9) 6.30, 11.30, 17, 20,
22.30 Koncert; Wiedeń (517.2) 10.30, 11, 15.30.
18.30 Koncert.

A to doskonale! —  wpła ołmrz< ny na żebra- 
ka jogom.ość. —  Przed chwilą błagałeś par 
o kilka, groszy na ulicy, a teraz siedzisz w knaj­
pie? —  To nic- Za chwikę wyjdę znowiu na 
ulicę, daję słowo.

Ulubiony krem współczemej kobiety,

KREM SIMON’a
zapewnia twarzy kobiecej doikonale piękną cerę, 
delikatny i aksamitny naskórek oraz nieskazitel­

nie białą skórę jakiej ma prawo wymagać od prawdziwie 
bygienicznego kremu każda kobieta.

= W sprzedaży wszędzie.
Grenie, Poudre & Sa/on Simon, Paris.

P * fcela 500 sąini blis­
ko Parku Krakowskie­

go do sprzedania lub za­
miany na dom luh mniej­
szą parcelę za dopłatą. 
Wiadomość Kraków, ulica 
Garbarska 4. P«rfumerja.

Wszystkich, którym 
wiadome obecne 

miejsce zamieszkania He­
leny: Nieów Januszkowej 
urodzonej w Białymstoku 
w roku 1890, córki Adolfa
i Pauliny z Kuźmickich,
uprasza się o powiadomie­
nie Ewangelicko - Refor­
mowane Kollegjum w W il­
nie Zawalna 11. 671

z a f c u p n i c  to w a ru  
p i o s i n i  K1 p o i u o ł y i D O j ć  mift

n cr „ Q £ o s  J i m o d u

MllRS SAMOCHODOWE
Inż. Nanowskiego w Krakowie, ul. Czysta 5. 
Tel. 4248 zawodowe i dżentelmeńskie nadto 
przyspieszony KURS M N IOW Y SZKOŁĄ WŁOSKĄ 
Własne szkolne budynki, lahoratorjum. Ła­
downia akumulatorów, poradnia fachowa.

N A J L E P S Z A  K S IĄ Ż K A
K U C H A R S K A
O C H O R O W IC Z -M O N A T O W A

Uniwersalna KsiążkaKucfcarska
z  I l u s t r a c j a m i  I k o l o r o w e m l  t a b l i c a m i
oznaczona na wystawach hygierticznych w  War­
szawie 1910 i 1926. Przeszło 2200  skromnych
i wytwornych przepisów gospodarskich i ku­
chennych z uwzględnieniem niezbędnych wa= 
runków odpowiedniej djety codziennej hy-

g l t n y  oraz k u c h n i  J a r s k i e ) .  
W y d a n ie  znaczn ie  p o w ię k s z o n e .

Cena w pięknej oprawie płóciennej ze złoce­
niami zł. 18'—, z przesyłką w opasce poleconej 
zł. 18 90, za zal. 30 gr. więcej odwrotnie wysyła

Księgarnia Krakowska
Kraków, św. Tomasza 35.

O In RAZY
O R Y G IN A L N E  M A L A R Z Y  P O L S K IJ H

SPRZEDAJE NAJTANIEJ

Z. ZIEMBICKI, KRAKÓW
P L A C  M A R IA C K I  L . 2.

Dla P . T. Dnehowteń itwa 1 U rzędn ików  Państwowych 
u lgi przy sprzedaży na raty.

PASY PRZEPUKLINOWE
wszelkiego rodzaju, j ^ h w in o w e ,  pępko­
we, o a a S K l b r z u s z n e ,  Suspensorja, 
Pończochy gum ow e, Prostotrzymacze 
dla krzywo trzymających się, po cenach 

przystępnych. 4*9

l u d w i k  K n a p i A s K i
Kraków, ul. Mikołajska 7. Tel. 505.

M A S Ł O
deserowe i ć morskie 
codziennie świeże w 
najlepszych gatunkach 
oraz sery i jaja po 
cenach najtańszych — 

poleca sklep

„ i  A 3 Z Y N A "
przy pl. Marjackim 1. 7 
(obok Kościoła św. 
Barbary). Jednorazo­
wa próba przekona 
każdego o jakości to-

687

R e a l n o i ć  fabryczna 
z maszynami, z mie­

szkaniem ł ogrodem 
w Wielkim Krakowie za _ 
401)00 zł. do sprzedania, j 
Wiadomość Kołodziejczyk 
sklep Garbarska 4. 646

^  v

Wszystkie środfe* kosmetyczne 
w łyżeczce proszku.

Oddawna już dążono do stworzenia kwintesencji wszytkieh środków lcosmetyezhyeh, 
drogą wydobycia z nich ich specyficznych właściwości. Uwieńczeniem tych wysiłków jest

COSMOPOLIS
niezawodny środek, cudownie pielęgnujący ŚWIEŻOŚĆ twarzy, rąk i ciała.

C O SM O PO LIS  — to nie mydło 
C O SM O PO LIS  — to nie perfumy 
C O SM O PO LIS  — to nie krem
C O SM O PO LIS  — to kwintesencja mydła, perfum i kremu równoc«;e£nie.

Główny skład na Polskę: Roman Włodarski, Warszawa, L n b e e k iryo 5.
Do nabycia w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. Cena zl. 2*80 za sztukę. W razia 
nie otrzymania należy zwrócić się do Głównego składu na Polskę. Zamiejscowym wysyła tię 

po otrzymaniu z góry zl. 2*75 lub 3*25 za zaliczeniem.
WYSTR2 EGAC SIĘ NAŚLADOWNIOTWl 387

N A U C Z Y C I E L
NiE MOŻE

wyznaczyć podręczników

na rek 1927/8
b e z  spisu podręczników
p o d łu g  k ia* i p rzedm iotów  

który w yśle  mu darm o

M. ARCT
W A R S Z A W A . N O W Y -Ś W IA T  35.

Zasiłki dla bezrobotnych.
Ubezpieczeni członkowie Zakładu Pensyjne- 

go pozostający bez posady, którzy potrzebują 
nomocy, a nie pobier-ją zasiłku z Państwowego 
Funduszu Bezrobocia mogą się starać o zasiiek 
w Zakładzie Persyjnyir we Lwowie. Do podania 
należy dołączyć poświadczenie Państwowego 
Urzędu Pośrednictwa Prany, że petent jest taro 
zarejestrowany jako bezrobotny i z jakich ‘za­
siłków korzysta, poświadczenie władzy policyjnej 
aibo politycznej co do stosunków majątkowych 
i rodzinnych 1 poświadczenie ostatniego slnżbo- 
dawcy stwierdzające przyczynę utraty posady.

® ® ® ® ® ® © ® ® © © @ ® © ® ®

wa£ny od 15. maja 1927.
Odjazd  

z Krakcwa do

Piotrowic
Bielska
Cieszyna
Żywcn
Wiednia

Katowic
Dęblina
Łodzi
Warszawy
Poznania

Tarnowa
Rzeszowa
Lwowa
Krynicy
Roz.wadowa
Zagórza

Suchej
Rabki
Zakopanego 
Now. Sącza

Godzina
odjazdu

0-5h 
*•15 
6-55 
9-25 

14*25 
19*10 
21 —

SP* 0*15 
SP- 0*25 

6*45 
•7*55 

10*10 
13-30 

P 14-15 
P 17-35 

1920 
P 20- -  

2010 
22-05 

P 2 -2 41
SP-23-55

P 1-50
SP- 2-55 
P 6-35 

7-40 
11-10 
11-50 

P 1242 
16-35
19-50
20-35
22-45
23-20

P 2-35 
SP* 8*05 

8-50 
13-30 
1905 
2335

Przyjazd  
do Krakowa z

Godzina
przyjazdu

Piotrowie
Bielska
Cieszyna
Żywca
Wiednia Bielń

1-25
8-42

10-32
15‘16
18-55
22-55

7-20

Kafowic
Dęblina
Łodzi
Warszawy
Poznania

SP­
IJ
P

2.12 
5-53 
608 
7-57 
9-55 

12-25 
16 " —  

16-45 
20-15 
22 —  

23-10

Tarnowa
Rzeszowa
Lwowa
Krynicy
Rozwadowa
Zagórza

Suchej
Rabki
Zakopanego 
Now. Sącza

P 0-35 
4 45
6-25
7-05 
9-—

1340 
1528 
TS-55 

SP-1705 
18-35 
20-35 

P 2216 
SP- 23-45

5*25 
6-45 

13-65 
19*30 

SP* 22-30 
SP- 23*55

P pospioszny, SP* od lf.'V. d o 31/V. >927 r. i od 10/XI. 
do 14/V. 1928 r., SP- od 1/VI. do 15/n . 19

j Chcesz otrzymać
posadę?

Musisz nkońeżyć knrsa 
fachowe koresponden­
cyjne prof. SEKUŁO- 
WICZA, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursa wyu­
czają listownie: bu-
ci alterji, rachunkowo­
ści kupieckiej, kores­
pondencji handlowej, 
_ .enografji, nauki han­
dlu, prawa, kaligrafii, 
pisania na maszynach. 
Po ukończeniu świa­

dectwo.

Żądajcie prospektów

P0NCZ00HY
dam*’ leidzlecinne, skarpetki 
męskie w  wielkim wybo­
rze i najtaniej kupić moż­
na w nowo powstałym 
sklepie katolickim Zotji 
Aksakowej byłej współ­
właścicielki firmy Szajda- 
kowski 1 Ska obecnie ni. 
Wiślna 4. 615

oraz zmiana dawnych aystam&w 
na sposćb najnowszy

Części składowe organów zawsze gotowe na składzfe.
Z a ł ^ a t i  B o d o w y  O r g a n ó w  K o ś c i e l n y c h

STANISŁAW  TOBOLA, Kraków, ul. Senacka L. ii.
„Wydawcą: za „Głos,Naród u" Ską z pgr. odfiOffi#. K, Holeksa. «  Rgdaktog naczelny; $ p<ł0ow; J, Matyasik* e=, Drukarnia aGfoSd Sarodu*4 pod zarządem R. Perka, 7

0 i

R O ZK ŁAD  J A Z D Y  K O L E J O W E J

Rok założenia 1906. 
B fJ P O W A

Orjanów Kościelnych
i!inmffiH»mntpMmwntnnmimnnmmiimiHHmMiiiiininmnmi

salonow ych i koncertowych,

itordw eleltr
do ładowania powietrza,

U z u p e ł n i s z  zniszizonytii
lub brakujących piszczałek

l

01718748


